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Br. Czech mistrzem Polski 


ŚRODA DNI.. 14 LUTEGO 1934 ROKU 


GR. 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


76 mir. skacze St. Marusarz na Krokwi 


Zwycięstwo sztatety czeskiej. Musil (Svaz) wygrywa 18-Kę. Kraus (H.D.W.) mistrzem zjazdów. Triumf Eie (Norw.) w skokach 


W dniu dzisiejszym odbył się w 
akopanem w obecności Pana Pre- 
Zydtata Rzeczypospolitej i kilku-j 
tysięczaej publiczności konkurs 
skoków o mistrzostwo Polski. 


Konkurs ten składał się z dwu 
oddziemych konkursów, a miano- | 
Wicie z konkursu do biegu złożone” | 
£o i konkursu otwartego. | 
W konkursie do bicgu  złożcnego | 
Stąwało około 40 zawodników, nato 
miast w konkursie otwartym star- | 
towało ich 90-ciu, reprczedtując | 
Polskę, Czechosłowacię, Jugosta- | 
wk. Norwegię, Łotwę i H.D. W. | 

Oba konkursy miały przebieg 
Tzeczywiście sensacy:ay, a SZCZEe-| 
xówiej konkurs otwarty, w którym | 
został pobity rekord skoczni na 
Krokwi i ustanowieny nowy polski 
rekord długości skoku skokiem 
Stanisława Marusarza, wydoszą-| 
cym 76 metrów. | 


Qa 4 


ZAKOPANE 11.2. — Tel. wł. s 


TA wW Mo load sł vrd 


thóka w 
skoczkowie polscy. jak i biorący u- 
cział w konkursie Norwegowie ska 
kali penad 70 metrów i mimo licz- 
Qvch upadków wykazali 


wysoką 


BRONISŁAW CZECH 


NA ARENIE MADISON W NOWYM JORKU 


min. walki wolno 


Prymat w hokeju światowym wraca do Kanady 


o Zk 


DWA PÓŁFINAŁY WAGI PÓŁCIĘŻKIEJ 


na mistrzostwach Warszawy: na lewo Antczak i pokonany przezeń Kazanowski, na prawo Kar- 


iormę. Konkurs tego rodzaiu jest 
rzadkością w Europie, to też będzie 
on a:ewątpliwie jeddem.z najwy- 
bitaiejszych wydarzeń  tegorocz- 
nego Światowego sezonu narciar- 
skiego. 

Co do zawodaików. to na czoło 
wśród skoczków wybijają się za- 
wóodnicy polscy i norwescy. Wśród 
polskich zdumiewa brawurą i re- 
kordowem wybiciem Stanisław 
Marusarz. osiągając 76 metrów 
stoic i 74 metry z upadkiem oraz 
Łuszczek, Kolesar i Andrzej Ma- 
rusarz, gdyż wszyscy skakał po- | 
nad 70 metrów, niestety, z upad-| 
kiem. Ze startujących Norwegów j 
uzyskał nałepszy, wynik młody | 
Norweg Nils Eie. który zajął pierw | 
sze miejsce w konkursie otwartym| 
dwoma usiaeeemi skokami po 71 
metrów, oddanemi rzeczywiście w! 
pierwszorzędnym stylu. 

Z iemych Norwegów — Viig| 
miał skoki z upadkiem. jecnakże w | 
doskonałym stylu, zdradzającymi | 
pierwszorzedaa szkołę, wreszcie | 
Peer Jonsoa trener - amator PZN.| 
uzyskał szereg wspaniałych sko-| 
ków, im. icx. 77 metrów z upadkiem. 

Z Polaków aailepszy wyaik, je- 
żeli chodzi © skoki ustaac, uzyskał 
Bronisław Czech, dwoma skokami 
ponad 60 metrów, 

Ze skoczków czechos'owackich 

| 


| | 


OOOO PY NTN 


-amerykańskicj. 


piński po zwycięstwie nad Dorobą. 


najpiękaiej skakał Vrana. osiągając| 159.5 — 48. 51; 11) Braeth (HDW) 
jako jedyty z Czechów diugość 159.2 51, 50: 12) Kadavv (Cz.) 158.3— 
60-metrową. 45, 48; 13) Kraus (HDW) 157.2 — 48, 
40; 14) Vanya (Wegry) 156.1— 49, 54; 
ZAKOPANE. 11.2. — Tel. wł. — Wy|15) Mateia.(P.) 154,0 — 46. 49; 22) Si 
niki otwartego konkursu skoków: 1)| munek. 23) Vrana, 31) Kolesar, 32% 
Eie Niis (Norw.). nota 214.22, skoki 70. | Łuszczek. 
71: 2) Czech Br. (Polska) 208.4 — 62.| Poza konkurseni skakał trener-ama- 
66; 3) Lukes (Czech.) 195.5 — 60.|tor PZN. Norweg Peer Janson, który 
58.8; 4) Bursa (P.) 185.5 — 54. 58: 5) |osiągnał notę 104.1. skoki 74.5 i 77 — 
Legierski (P.) 184,3 — 63. 60: 6) Jesch | oba z upadkiem. 
ke (HDW) 177,1 — 52. 56.5; 7) Mrow-| Wyniki biegu złożonego: Mistrz Pol 
ca (P.) 168.3 — 47.5 52; 8) Marusarz | ski Czech Bronisław PZN SNPTT Za- 
St. (P.) 166.4 — 74.73; 9) Kozdruń (P.) | kopane 449 p., 2) Simunek (Cz.) 432.8, 
163.2 — 51. 50; 10) Hanusch (Cz.)13) Marusarz A. (P.) 425, 4) Łuszczek 


REKORDZISTA GODZINNY TORU, 


Z EO r 


TAK SKACZE KOLESAR (WISŁA), 
jeden z asów narciarstwa polskiego. 


(P.) 421,7, 5) Orlewicz (P.) 411.5, 6) |Hromadka (Cz.) 377.6, 10) Kucera 
| Marusarz St. (P.) 402.2, 7) Kadavy |(Cz.) 352, 11) Jakopic (Jugosławia) 
(C.) 399.1, 8) Lauer (HDW) 379.9, 9) | 371.3. 

Wa 


SZTOKHOLM. 8.2, Wczoraj 
"odbyło się już w  Szwedzkim 
Związku Narciarskim losowanie 
zawodników, zgłoszonych do 
międzynarodowych zawodów F. 
il. S., mających się odbyć w Sol- 
lefiea w dniach 21—26 b. m. 

Z ramienia Polski obecny. był 
przy losowaniu dr. Zygmunt Bro 
daty, „ambasador“ sportu: na- 
szego w Szwecji. 

W biegu na 18 klm. startuje 
ogółem 145 zawodników. Pola- 
cy wylosowali numery następu- 
iące: jące: Andrzei Marusarz— 
Nr. 5, Stanisław Marusarz — 8, 
Izydor -uwszczek —'12. eBroni- 
sław Czech—59. Stanisław Kar- 
piel 64. Te same numerv obowią 
zywać będą w konkursie sko- 


| 
| Przed występ 
| 


Francuz Richards, podczas zwycięskiego meczu na dopędzanie ków do kombinacii. 


z Włochem di Pacco. 


SCHROEDER i OESTBERG. | 


kortów krytych. 


LADOUMEGUE W ROLI SPRZEDAWCY ZEGARKÓW, 
Jawajczyk, Don George kładzie na łopatki Jim Momillena po 2 | dwaj specjaliści szwedzcy 0d, które powierzyła mu jedna z firm światowych, doskonałe oce- 


W otwartym konkursie sko- 


niając walory reklamowe rekordzisty świata. 


| powtórzył swój 
| roczny, 


em w Szwecji 


ków startuje 91 zawodników. 
Kolejność polskich zawodników: 
Łuszczek — 21. St. Marusarz — 
39. Andrzci Marusarz — 49, Bro 
nisław Czech — 70 i Piotr Kole- 
sar — 85. 

Ekspedycja polską kierować 
ma p. St. Fächer. Po tem uda 
się do Szwecji, na kongres F.I.S. 
p. min. Bobkowski, prezes P. 

| Z.N. 
li X cą 
| i 


| 


` 


bese- — 


MUSIL (CZECHOSŁ.) 


sukces zeszło- 
wygrywając bieg 18 
kim. w Zakopanem. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda. 14 lutego 1934 roku. 


Nr. 13 


Przewaga Czechów w biegach trwa nadal 


Musil wygrywa znowu 18 klm. Najlepszy z Po'aKów -- Orlewicz, na 5-em miejscu 


ZAKOPANE; 10.2. — Na 18 klm. 
Czesi obsadzili trzy pierwsze miej- 
sca. Wzięli piękny rewanż za hat 
trick uzyskany w skokach przez 
Polaków w Bańskiej Bystricy. 

Osiemnastka była 
świadczą o tem czasy — może naj- 
cięższa I8-tka w ostatnich kilku 


tów. bo ta trudność trasv uderzała 
przedewszystkiem w naszych nar- 
ciarzy. 

Pierwsze numery wydawały się 
wczoraj korzystne, i dlatego ani 


cieżka —| Marusarz. ani Karpiel nie martwili 


się wyciazniawszy 4 i 7. Tymcza- 
sem dziś było znacznie gorzej i 0- 


latach. jaka nasi zawodnicy biegaii. | bai padli ofiara owych niskich nu- 


Zresztą jest to kryterium słuszne: 


merów startowych. Mineli zaraz na 


w zawodach o Mistrzostwo Polski. pierwszym podbięgu pod Blachów- 


bicz powinien być ciężki a skocz-|ike iedvna koszkurencię 


iaka mieli 


nja duża. bo ostatecznie o tytuł Mi- j przed soba Czechosłowaka Dyatra. 
strza Polski winni się ubiegać rze- li prowadzili sami. 


czywiście najlepsi, w najsilniejszej 
konkurencji. 
Krótko mówac 


mamy jeszcze 


iedno wspaniałe zwycięstwo Cze- j CZE 


Karpiel zreszta minął Marusarza 
za kościołem w Kościeliskach i od 
tei chwili prowadził. Jeżeli jesz” 
dodamy. że mu sie popsuła 


chów w biegach i jeszcze raz mu- | Więźba i musiał dwa razy przypi- 


simy 
dziedzinie. Wyższość ta jednak jest 
do wyrównania: w Bytstricy poka- 
zaliśmy że wśród sprzyjajacych 0- 
koliczności potrafimy im jednak w 
biegach dorównać. Może przyjdzie 
viedługo czas. że nie będzie potrze- 
ha tych okoliczności. ale to już Za- 
leży wyłącznie od treningu zawod- 
aiików. 


Bieg był bardzo ciężki z dwu po- | 


wodów. Popierwsze trasa nie była 
latwa — ot taka typowa trasa nor- 


uzoać ich wyższość w tejj nać odpadającą nartę — zrozumie- 


my przyczyny które zepsuły czas 
tego doskonałego biegacza. Maru- 
sarz był może zresztą gorzej dys- 
tonowamv. ale chwila słabości mo- 
że się zdarzyć każdemu. 


pałaineń. jedvny zawodnik którego 
nie mogłem spytać czy mu się tra- 
sa podobała. bo nikt się z nim w 
Zakopanem nie może rozmówić. 
„Wielki niemy“ — jak go tu na- 
zywają — pokazał co umie przede” 
wszystkiem w drugiej części trasy, 
xazie było mniej przeszkód tech- 
nicztyah. Jego styl był impcouiacy. ! 


Odenchniecia  niebywałei siły — 
przestrzeń ©oa 3-im kilometrze, 
między mostkiem a wodbiegiem, po 
zamarzłem korycie Ckhego poto- 
ku, przebył dosłownie trzema ude- 
rzeniami kijków, podczas gdy inni 
szli po tym kawałku w każdym ra- 
zie po kiłkadziesiąt kroków. 


Podobnie silne „uderzenia rąk 


1) Musil Cyryl (Czech.) czas 1 godz. | 
36 m. 24 sek. i 
2) Simunek Franciszek (Czechosł.) | 
1:36:44. 
3) Kucera Jan (Czech. )1:38:20. 
4) Lappaleinen (Finlandia) 1:38:41, 
5) Orlewicz Marian (Polska) 1:39:28, | 
6) Skupień Stan, (Polska) 1:39:47, | 
7) Smolej Franciszek (Jugosławia)! 
1:39:56 
8) Czech Bronisł. (Polska) 1:40:05, 
9) Kadavy Bozumił (Czechosłowa- 
cia) 1:41:48 
10) Jansa Josko (Jugosł.) 1:41:54. 
11) Górski Michał (Polska) 1:43:27, 
12) Martin Jarosław oł 


13) Berych Wład. (Polska) 1:43:54, 
14) Vrana Rudolf (Czech.) 1:44:33, 
15) Semptner Franz (Czech.) 1:45:06, 
16) Łezierski Jan (Polska) 1:45:50, 
17) Karpiel Stan. (Polska) 1:45:50, 
18) Motyka Zdzis. (Polska) 1:45:56. 
19) Marusarz Andrzej (Polska) 
1:45:59, 


20) Łuszczek Izydor, zeszłoroczny 
mistrz Polski (Polska) 1:46:04, 


Z ważniejszych zawodników pol- 
skich Marusarz Stanisław znajdnie się 
na 34 miejscu, Motyka Julian na 38. 
Dawidek Tadeusz na 50. Gawlikowski 
Władysław na 54, Gabrvs Ludwik na 


wykazywał tylko Musil, który pod 
górę wychodził poprostu na rę- 
kach. ana równinie i na lekkich 
spadkach korzystał z doskonałe 
ziazdowo wyvsmarowanych nart. 
Musil zreszta jest fenomenem, któ- 
rv w Czechosłowacji zajął miejsce 
NRontha. jedynego dotąd narciarza 
Eurobv kcotynentalnej, który po- 
| trafił bić Skandynawów. Czecho- 
słowak w zeszłym roku zajął w 
Mistrzostwach Polski w Zakopa- 
| tem pierwsze miejsca w 18-tce i 
lw 50-tce, w Bańskiej Bystricy na 
(50 klm. tylko przez fałszywą tak- 
tyke dostał się na dalsze miejsce. 
ja w 18-tce miał dobry czas. choć 
| musiał ustąpić miejsca Br. Czecho- 
|wi. który miał przebłysk rzeczy- 
wiście Światowej formy. 

Simunek jest w tej chwili najlep- 
szym narciarzem czeskim w kom- 
baacii ii powiedzmy to otwarcie 
— majpoważniejszym kandydatetn 
do tytułu Mistrza Polski, 


Kuczera skacze badzo słabo i w 


Trzeci przyszedł do mety Lap”! 1:43:49. 55, Lorek „Euxeniusz na 62. 
K © p © © 
ryterja oceny skoków narciarskich 
Bolączką wszystkich sportów | zawodnik trenuje najpierw styl. za 


weska, bez gwałtownych i długich iest tak zw. dopuszczenie do sub- 


role ść, które tak lubia Czesi. ale jektywnej oceny sukcesu. 


Skoki 


ktua prowadzi w ciągłych falach, |do wody, jazda sztuczna na łyż- 


przez krzaki i wykrotv. 

ziazdami i podejściami. 
Ze startu oa Lipkach prowadziła 

w kierunku południowym ku Gu- 


stałemi į wacli, 


zwycięstwa punktowe w 
boksie czy zapaśnictwie często za 
mieczyszczają zdrową atmosferę, 
którą wytwarza walka pierś w 


bałówce. bv przejść drogę do Koś-|pierś, lub z czasem czy z centy- 


<ieliskiej koło Sobczaka i krótkim; metrem. 


Zawodnik bowiem nigdy 


zjazdem dostać się do łożyska po- pnie może się zdać na własne siły, 
toku Cichego. | 


Po lodzie szła jednak tylko kii- 
kaset 


zwyczaj stromem 


gdyż walczy. on zawsze nietylko 
z bezpośrednim rywalem. ale i z 


metrów, by następnie nad”|arbitrem i nigdy nie jest pewny, 
podejściem |czy wygrał, nawet jeśli jest i był 


wyjść na Blachówkę i drugiem po-: lepszy. 


dejściem przez 


Szymoszkową | 


O bolączkach tych nie może być 


wyjść na zbocza Gubałówki, z któ- ¡mowy wszędzie tam. gdzie o zwy 
rych opuszczała się dopiero koło cięstwie rozstrzyga metr lub sto- 
kościoła w Kościeliskach. Stamtad |por. „Ayiątek stanowi tylko jedna 


niewielki zjazd na Kiry. i aa pola- | dziedzina — skok narciarski. 


Tu 


nach. przez Gebertówkę trasa za-| bowiem, choć odległość skoku mo 


wracała na acienicaa 


droge podlże być ustalona z matematyczną 


reglami dopiero na Krzeptówce. i| dokładnością. równa niemal wagę 
szła prosto koło Strążysk i Białego ma ocena stylu. pojęcie par excel- 


do mety na Lipkach. 

Tym razem bylo to pełae 18 klm., 
a nie taka „zawopiańska* 18-tka, 
która w rzeczywistości ma zazwy* 
czai 15 kim: 

Odkrywca tej trasy” wybrał ją 
rzeczywiście pierwszorzędnie. 
Przy dobrym śniegu była to trasa 
doskonała dla dobrych techników. 
a takimi sa nasi najlepsi narciarze. 
A jeszcze wczoraj był dobry śnieg 
i trasa miala pełne uzasadnienie. | 

Dziś była rzeczywiście nieco 


ciężka. może zaciężka, ale nikt z 


tego powodu nie może robić zarzi!- 


lence subiektywne. choć ujęte w 
kanony przepisów (te same kano- 
üy istnieją zresztą przy skokach 
do wody. przy jeździe iigurowej, 
czy w punktacji bokserskiej). 

Czy śniła "si np. komtkolwiek 
ocena punktowa stylu skoczka 
wdal lub wwyż. A jednak bliźaia- 
czo podobny w swych elementach 
skok narciarski wyłamuje sic z pod 
praw, które rządza podobnemi kon 
kurencjami w łekkiej atletyce. 

W atletyce twierdzi się. że opc- 
rując złym stylem nie można sko- 
czyć daleko albo wysoko. To też 


Na ringu krakowskim 


KRAKÓW, 11.2. — Tel. wł. — Meczygzie sekundaut Dykczaka (S) przery- 


bokserski 
5:6. 
mecz bokserski zakończył się zasłużo- 
nem zwycięstwem Wawelu, który teni 
samem zrewanżował się za porażkę cd 
więsioną w Poznaniu w identycznym 
stosunku. Waiki były ciekawe i stały 
na wysokim poziomie. 

Specjalnie spotkania w wadze pól- 
tiężkiej i półśredniej dały wie'e emo- 
cyj "cznie zebranej publiczności. 
-Wyniki poszczególnych walk były 
nastepujące: musza — Pela (5) wy- 
grywa nieznacznie na pusty z Tur- 
kiem (W). małac przewagę w drugiej 
i trzeciej rundzie; kogucia — Romań- 
ski (S) — Sworzeniowski (W). Walka 
Żywa, prowadzona w dużem tempie, 
Romański górował techniką oraz róż- 
aorodnością ciosów i wygrał na pinik- 
ty; piórkowa — wyśmienity zawodnik 
7 Wawelu Chrostek znokautował już 
w pierwszej rundzie Woźniaka (S). 
Nadimien'ć należy, iż Chrostek w obec 
nym sezonie mie zosłał jeszcze poko- 
uany mimo. iż miał przeciwników tej 
miary co Rudzki. Bianga 4 t. d. i nie- 
wątpkwie na tegorocznych mistrzo- 
stwach Polski odegra wybitną rolę; 
lekka — Ladexk (5) pokonał wysoko 
walczącego żle taktycznie  Pancera 
(W): półśrednia — Kolonko (W) — 
Dankowski (S). Po nierwszem starciu 
wyrównanem przewagą uzyskuje Ko- 
imko, który też odnosi zasłużcne zwy 
cięstwo. Średnia — w pierwszej mim- 


Wawel — Sokół, Poziań 


ZZ EE WRZ OE OT ZOT ki 
ać e GA 


Kalendarzyk zawodów _ szermier- 
czych eliminacyinych przed  mistrzo- 
stwami Eurony został ustalony przez 
PZS w sposób następujący: 

3—4.3 drugie eliminacje męskie w 
Warszawie (organizuje PKS Warsza- 
wa), 17—18.3 kobiece i meskie mi- 
strzóstwa Ślaska i eliminacie. 

15.4 mistrzostwa kobiece Polski w 
Łodzi, druga połowa kwietnia — mi- 
strzostwa armii w Katowicach, a na- 
stępnie wyjazd do Budapesztu ia 
mecz z armią węcierska. 

10—12.5 mistrzostwa Polski klasy 5 
w Poznaniu. 18—20.5 mistrzostwa Pol 
ski męskie klasy A w Warszawie. 

27.5 ostateczne eliminacie w War- 

awie. 
26 finał drużynowych mistrzostw 
Polski. 20—29.6 mistrzostwa Europy W 
Warszawie. (0). : 7 

Inż, Pacowsky—-naczelnik Rady Spor 
owej Św. Zw. Makabi. 
b.ady letnie 1 
cię ze swego stanowiska. 


wa zbyt pochopnie walkę, wobec sil- 


Rozegrany w lali ośrodka WF | nej przewagi Kurki (W), chociaż Dyk- 


czak chce walkę dalej kontynuować, 

Najbardziej interesujące było. decy- 
dułjące o wyniku spotkamie w wadze 
półciężkiej W pierwszej rundzie Po- 
krzywnicki (35), dysponujący potęż- 
nym ciosem posyła Morawę (W) dwu 
krotnie na deski, W drugiem kole Po- 
krzywnicki "ue wykorzystuje swej 
przewagi, dając możność odpoczynku 
Morawie, który zwolna przechodzi do 
ataku i często tralia. 


nim puści sie na szerokie wody 
walki. 

W skoku narciarskim jest ina- 
częj; skoczek musi myśleć taj- 
pierw o prawidłowem odbiciu. po 
tem 0 wychyleniu w powietrzu, o 


prowadzeniu nart, o waskiem lądo 


waniu i o piękacj chwristianji wśród 
publiczności. W rezultacie odle- 


głość gra role jeśli nie drugorzęd- 
na, to zaledwie równą czynnikoiu 
wymienionenmi uprzednio. 

Czy jednak jest do pomyślenia 


Francuzi 


kolarstwa Światowego 


Międzynarodowy sezon kolar- 
ski stoi właściwie stale pod zna- 
xiem Francji, Może żaden ze spor- 
tów nie był tak opanowany przez 
iedno państwo, jak kolarstwo roku 
1933 przez Frzmcię. Mistrzostwa 
świata mówią to niezbicie ale 
ieszcze wyrażuiej świadczy o tem 
przeciętna wyników. 

W wyścigach za motorami Lac- 
guehay zajął pozycię, jakiej nie 
miał dotąd jeszcze żaden stayer na 
świecie. Przewaga jego iest wprost 
miażdżąca. W cieniu iego kroczy 
jeszcze tak wybitny kolarz jak Pail- 
lard, dalej bracia Wambst, Grassin, 
Marcchal, Raynaud, Sausin, Peix i, 
Ł d. Jest to stawka, jaką nie moze 
się poszczycić żadne państwo, na- 
wet Nienicy, przodujące dotąd w 
tym sporcie. Metze, Móller, Swain 
Krewer czy Hille są bardzo atrak- 
tymi, ale nie wnywaja się do ezo- 
towych Francuzów. 

Francja jest klasycznem pań- 
stwem długodystansowców. ale pa 
nuje także i w sprintach. Copraw* | 
da Scherens stoi na czele „najszyb 
szych“ ale Francia i Niemcy mają 
o wiele więcej kolarzy wysokiej 
klasy, a Francia i tu góruje wyraź 
nie nad Niemcami. Michardowi | 


wa przeciwstawić Niemcy z po- 
wodzeniem Richtera, alę i Gerar- 
din i Faucheux są już zaacznie lejp- 
si od Engla i Stefiesa. Inne pań- 
stwa maia coprawda też paru ko- 
larzy wysokiej klasy, ale tylko po- 
jedvńczych ząwodników. 

Wśród amatorów Francja stała 


też na czele. Piszemy w czasie 
przeszłym, gdyż w ostataich mie- 
siącach zawodowstwo przerzedzi- 
ło katastrofalnie szeregi amato- 
rów. Jeśli jednak chodzi o bilans 
sezonu to nie można tych ..zdrad* 
brać pod uwage. A więc Holender 
van Egmond zajmował wyjątkową 


|pozycję, ale Francuzi Jezo, Ram- 


telbere czy Ulrich nie wiele mu 
ustęcowali i byli klasą dla siebie. 


_ Kolarstwo szosowe liczy wśród 
Francuzów wprost legion  wybit- 
nych zawodników. Speicher, Ar- 
chambaud, Magne, Lapebie są tyl- 
ko najwybitniejszymi wśród -dzię- 


wsiątków równych. Włochy, stracity 


wiele swego blasku. Za wicle pokła 
dano nadziei na Gwerze i Bindzie. 
iekceważąc mniej sławnych. Belg- 
ja jest najgroźniejsza. dla Francji. 
ale w latach ubiegłych górowała 
nad nią zdecydowanie. Holaadja, 
Szwajcaria i Austrja stoją na dal- 
szym planie, tak samo Niemcy, 
którzy roszcza sobie prawo do tej 
elity także i z racji ilości kolarzy. 
Jeśli chodzi o amatorów to trud- 
no o porównania. W mistrzostwie 
świata przodowała Szwajcarja. ale 
Włochy, Francja, Belgja, Niemcy 
maja też wybitnych przedstawicie- 
li. I tutaj Francja gra więc poważ* 
ma acz już nie doninującą rolę. 
Jeśli zbiłansujemy te pięć dzia- 
łów kolarstwa. to wyższość Fran- 
cii okaże się rażąca. Drugie miej- 
sce trzeba przyznać asom Nie- 
miec. trzecie Belgji lub Włochom. 


Wspaniała rewia narciarstwa nie- 
mieckiego w Berchiegaden skupila 


tę przed następnynt Leupoldem. 


Wy- 
niki : 


szczegółowe: ]) Bogner I g. 29 


W ostatniem starciu silnie dopingo- | wszystkie najlepsze siły Rzeszy. Biex |m. 9 sek. 2) Leupold 1:39.10, 3) Rei- 
wany przez publiczność Morawa ata- |18-k!m., przy 300 startujących. wygrał ser 1:31.51, 4) Motz; 5) Kauimana. 6) 


kuje zawzięcie i posyła przeciwnika na 
deski. Zasłużenie wygrywa na punkty 
Morawa. W ringu sędziował bardzo 
dobrze p. Koczur z Katowic 


w brawurowy sposób Willy Bogner. 
wedawny zdobywca tytulu mistrza 
Iawarji Minął om na trasie około 50 
rywali i przyszedł do mety o 1 minu- 


Schreiner. 9) Stoll (mistrz 
12) Miiker (wielokrotny 
miec). 


„ Węgier). 
mistrz Nie- 


skok długi i poprawny wykonany 
przez zawodnika. który niema pier 
wszorzędnie opanowanego styku? 
Czy może ktoś skoczyć daleko, 
jeśli nie odbił się prawidłowo, czy 
' może ktoś wylądować poprawnie 
jeśli nie wychyli się odpowiednio 
w powietrzu, albo nie poprowadzi 
odpowiednio nart? 

A leśli ktoś istotnie popełni błąd 
stylowy, a potem wyląduje jedak 
dobrze, czy nie należy go raczej 
nagrodzić za niezwykłą przytom- 
ność umysłu oraz za panowanie 
nad ciałem i nartami, niż karać 
zła nota. 


Zapewne elementy styki są w 

skoku narciarskim konieczne. Nie 
powinno się pozwalać skakać po- 
czątkującym na hurra, przeciwnie 
— powinno się cvzelować ich sty! 
drobnostkowo i oceniać go special 
nie surowo. Ale jeśli ktoś już star 
tuje w wielkich zawodach, jeśli re 
prezentuje państwo. to czy można 
|poddawać jego wynik subjektyw- 
nej ocenie aiezawsze bezstronnych 
sędziów wówczas, gdy o wartoś- 
ct skoku może decydować popro- 
stu taśma stalowa. 
"Nikt chyba nie wałbi, że dalek 
skok ustany może być wykonany 
tylko przez zawodnika o skończenie 
wypracowanym styli. Poco więc 
sicsować dwie miary do rzeczy 
tak ściśle związanych ze sobą — 
zwłaszcza. że z dwu tych miar 
jedna należy do rzedu absolutnie 
ścisłych, a druga do rzędu oceny 
subjekty wnej. Str. 


kombinacji nie jest groźny. Smolci. 
zepchnięty orzez Orłlewikza i Skup 
nia na 7 mieisce, jest fenomenem 
jugosłowiańskim i — obok Haima 
zwycięzcy w słalomie — najsilnie:- 
szą podpora drużyny jugosłowiari- 
skiej. 

Kadavy, Jansa. Martin to dob” 
rzy biegacze. ale w kombinacii nie” 
groźni. Dopiero Vrana,który w v- 
zólnej klasyfikacji  zajał miejsce 
14-te, jest poważnym kombinato- 
rem i kandydatem do tytułu mi- 
strzowskiego. Z dobrych zawodn= 


sów którzy ulegli trasie. trzeba 
wymienić  Semptnera, Lauera i 
Hromadkę, zdobywcę trzeciego 


miejsca w Bańskiej Bystricy. 

Ą teraz Polacy. Orlewicz zrobił 
wielką niespodziankę i wynik aa 
który zo było stać. Gdy poprawi 
swą formę w skokach. będzie ta- 
lentem rzeczywiście pierwszorzed- 
nvm i zawodnikiem 0a wielki 
skałe. Skupień ma za sobą sezon 
wyviatkowo regularnych i bard:» 
dobrych wyników. Zakwalłifiko wui 
się do sztafety polskiej. jeżeli tusa 
będzie biegać w Solleftea. Skład 
Czech. Orlewicz. Skupień i Kar- 
piel. byłby rzeczywiście naisilnie!- 
szym składem jaki Polska w ostat- 
nich latach mogła wystawić. 

A teraz jak przedstawia się Sv” 
tuacja w kombinacji? Na pierw- 
szem miejscu jest Simunek; Orle- 
wicz, Czech. Górski i Marusarz sa 
na dobrych  oozyciach. a nawet 
Łuszczek (20-ty) i Legierski (16-1v) 
nie są bez szans. 

Najsilniejszym jednak kandyda- 
tem zagranicznym jest Vrana., mi- 
mo, że znacznie dalej w tyle u- 
mieszczeny od Simunka ate za {0 
skaczący rzeczywiście pierwszo- 
rzędnie. Wymienić należy jeszcze 
młodziutkiego Krausa z HDW. któ- 
ry skacze doskonale i jest w b'e- 
gu na 25-em miejscu. 

Jeżeli chodzi o stosunki wc- 
wmetrzno - polskie. to podnieść na- 
leży bardzo dobre wyniki Ślaąza- 
ków. Po biegu ziazdowym, gdzie 
Schenker z Bielska nabit wszys:- 
kich zakopiańców w ich własnym 
terenie. a Haratyk był jednym z 
najlepszych. klasyfikują się Legier- 
Ski i Haratyk także ma dobrycu 
miejscach do kombiaacii. 

Śląsk może być dumny ze swyci 
zawodników, MOZ 4 JE soda 
czaj cjeżkich warunkach  tereno- 
aa PY a Neser Konku 
rencii zakopiańskiej potrafili ww- 
dobyć się na doskonałe miejsca. 
Za Legierskim zostali Andrzej M:- 
rusarz (i to tak w 18-tce, jak i bic- 
gu zjazdowym). Łuszczek, Karpiel. 
Motyka, Gnojek, Marusarz, Brawo 
Sląsk! 

Wyniki przedstawiają się nasie- 
pujące (obok). 


R n e 
Po'onia m sirzem koszykówki 


W ubegłvm tygodru. po przeszło 

miesięcznych rozgrywkach zakończone 
zostały z mowe mi:stnzostwa Warszawy 
o puhar PZGS w koszykówce pań i pa. 
nów Tytuły mistrzów przypadły druży 
un Polo, które będą bron łv barw 
stolicy w finałowych rozgrywkach o 
tytuł zimowego mstrza Polski. 
Panie Polonii zdobyły zdecydowanie 
pierwsze miejsce, nie odw-sząc ani jed 
nei porażki t biac dwukrotne swego 
naigroźnieiszego konkurenta AZS. Na. 
tom ast zespół męski musiat się zado- 
wolić jedną przegraną. Nie oznacza to 
bynaimniei że Polonia grała poniżej 
swej zwykłej formy, ale też poprostu 
klasa pozostałych drużyn znacznie się 
podc'ągnęła w stosunku do kat ubeza 
lych. i 

Potcnistki występowały podczas mi- 


a 


Austrja -- Włochy 4:2 o Puhar Europy 


Sonia Henie nadal niedościgła. Stoll mistrzem narciarskim Niemiec 


= 
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TURYN, 11.2. — Tel. wł. — Pepre- 
zentacje Austrji i Wlach rozegrały tu 
mecz piłkarski, wchodzący b korku- 
retcji o puhar Europy środkowej. Mecz 
wysgrałą Austria w stosunku 4:2, Au- 
strija zdobywa prowadzenie w 19-ci| 
minuc'e przez Z scheka. W 5 minut pó | 
¿niej ten sam gracz zdobywa drugi 
punkt. Jeszcze przed pawzą Bmder zdo- 
bywa trzecią bramkę. Po przerwie Ci-; 
sar zawiuł rękę na polu Kkarnem, Je- 
dunastkę WR sl zamieniają w Pierwszy 
punkt na swoja korzyść. Drugą bramkę 
zdobywają podczas zamieszania j 
bramkowego. Na kwadrans przed koń- 


a, 


b. szei Maka-!cem Z schek ustała wyek moczu na 
j w Pradze. zgiosił rezy gna- 4:2. Szwajcarski sędzia Merse, byl do- 


saenały. 


RZYM, 11.2. — Tel. wł, — Pilkar- 
skie spotkanie Rzyn: — Budapeszt za 
kończyło się zwyciestwem Włochów 
w stosunku 4:2 (2.0). Zawodom przy- 
wluduło się 20.000 widzów. Węgrzy 
byli lepsi technicznie. jednak mieza- 
radni pod bramką. Pikanterja tego me 
czu jest fakt, że wszystkie 6 bramek; 
strzelili Włosi. dwie bowiem były 
samobójcze. 


ANTWERPJA. 11.2. —Tel. wł — W 
sześciodniówce antwerpskiei w 41 go- 
dzinach przebyto 1,215.5 klim. Wyście 
prowadzą Pjinenburg — Walsch. 

PARYŻ, 11.2. — Tel. wł. — W pa- 
ryskim pałacu sporiowym spotkały się 
dwie hokejowe drużyny kanadyjskie: 
Ottawa Shamrots i Dynamits — dru- 
¿yna  zestawiona z Kanadyjczyków 
nreszkających wa Francii i Amglji 
„Prawdziwi* Kanadyjczycy z trudem 
zwyciężył 2:1. 

KOPENHAGA, 11.2, — Tel. wl. Ww 
miedzynan dowych zawodach pływac- 
kich rekordzistka lofendersza Willie 
den Ouden, na 200 mtr. crawiem uzy- 
skałą czas 2:34,9, gorszy o pół sekun- 
dy od rekordu Św atowego Mad son. 
Szwed Peterson na 100 m. crawlem; 
zepolmył czasem 1:02.9 na drugie miej- 
sce Holeedra Scheffera. Drugi sukces 
cdatósł Peters n na 100 m. wawznak w 
czase 1:16.1. 

PARYŻ. 12 — Tei. wł. 


i 


(3 


| Norweżką Blikken 


mecz Omnium wygrał belg isk; special: 
stu od tego rodzaju blewów Kaers 7 
pat. przed Lemoin 10-godzinnym re- 
kordzóstą Richardem 14. Bieg staye- 
rów wygrał Wambst przed Marcha- 
lem, Pa dlardem i Grassoem w obu bie- 
gach. 

OSLO. 11.2. — Tel. wł. — Sowia He- 
me nadal jeszcze góruje nad swen 
przeciwniczkami, Już w sobotę po obo 
wiązkowych ćwiczeniach zdobyła so- 
bie poważną przewagę mad 17-ma kon 
kurentkami. które dziś zdecydowanie 
pobila pokazami dowolnej jazdy. 
Pierwsze miejsce przyznano jej bez- 
apelacyjne. Zacięta walka natomiast 
toczyła się o miejsce drugie | trzecie. 
Wyniki mistrzostw byly następujące: 
1) Sonia Henie (Norwegia—7) 394.09 
2) Megan Taylor (Anglia — 19) 382,37. 
) Liselotte Landhuck (Austrja —- 20) 
368 54. 4) Wiliam Hulthen (Szwecja — 
28) 357.%0), 5) Maribel Winson (USA— 
32) 253.31. - 

OSLO. 11.2. — Tel. wł. — Z okazji 
mstrzostw w jeździe iifurowej urzą- 
dzono w Oslo również biegi pat Na 
dystansie 1000 metrów fińska nristrzy- 
ni Verne Lesche, ustanowHa nowy Te- 
kord światowy czasem 1:46.7, przed 
1:46,7. która przed 
kiku daiami ustanowiła rekord 1:4159. 

BERLIN. 11.2 — Tel. wł. — Na we: 
kiej skoczni w Berchtesgaden odbylo 


- Kolarski się dziś zakończenie narciarskich mi- | zamiast Edera. 


strzostw Rzeszy konkursem skoków 
otwartym i do kombinacji, W pierw- 
szym uczestniczyło 120 skoczków. 
Najdłuższe ustane skoki miał Stoll 56 
i 59, jednak stył jego pozostawia! wie- 
le do życzenia, Doskonałym matomiast, 
jeśli chodzi o styl, był Kar! Dietl 51. 
52. Buerger Ruud, który niedawno wy- 
leczył swą nogę, skoczył poza kon- 
kursem 56 i 54 m, jego rodak Soeren- 
sen 45; norwescy trenerzy amatorzy: 
Raabe | Kaarby 61 i 60. 

Wyniki; 1) Dietl nota 214,5, skoki 
51 1 52. 2) Stoll, 214,3 — 56 — 59. 3) 
Schneidenbach 214.1 — 50 — 52, 4) 
Ostler 2086 — 50 — 52. 

Skoki do biegu złożonego przynio- 
RR wieka niespodziankę. Pierwszy w 
biegu ua 18 km. znakomity dlugody= 
stansowiec Willy Bogner. posiadający 
wielkie szanse na zdobycie mistrzo- 
stwa i nagrody .Złotej narty“ oraz 
Raiser. Kanmann i Mueier — w sko- 
lkach odpad!i, Mistrzem w biegu złożo- 
inym został Stoll (mistrz Węgier) z 
imotą 415.3 2) Leupotd 411.1, 3) Motz 
|4065 4) Eisgruber 396,3. 5) Głass 
| BRUKSELA. 11. 2. Tel. wt. 
spotkante b mistrza Europy w lekkiej 
'wadze F. Sybille z Humerym przywio- 
sło zwycięstwo na punkty pierwszemu. 
(Mistrz Europy w wadze średniej, Qu- 
‘stave Roth zwyceżył na punkty Wie- 
„deńczyka. Neubaltera. 


który wystąpił , jewski i 
“sak | Kosman. 


strzostw w następującym składze: 
Stankicw'czówna, Kamecka, Olczaków. 
na. Smidówna. Duchówna. Olesińska < 
Wtewiórska. 

Drużyną męska operowała nastęju- 
łcymi eawodnikam!: Zgliński, Kapalka 
I: IL. Ałaszewski, Gregolajtys, Czyż. 
kowski, Tomczyk. Sowiński, Kruszew- 
ski i Aniol. 

O 2.em i 3-em miejsou W 'koszyków 
ce męskej zadecyduje mecz AZS 
YMCA, który odbędzie się w czwar'x 
na sali Ośrodka o g. 21-el. Na ozwu:- 
tem miejscu uplasowała sę Makab. z 
10 punktami, przed Strzeicemn 4 punki» 
i Skra 0 pkt. 

Wynki ostatnxh spotkań przedsta. 
wiaja się następuląco: AZS — Strze- 
lec (16:12), Nezasłużone zwycięstwo. 
AZS. który wystąpi! bez Olszewsk tuo 
1 Nowakbawskiego. W Strzeku wyróż. 
nil się doskonale dysponowany strzalo- 
wo Ziffer. Sędziowałi słabo pp. Buks- 
uer + Wórszyłlo. 

W sobotę w sall Osr dka rozegrane 
zostały dwa spotkan a. W koszykówce 
pań AZS pokonał wwsoko Warszaw'n- 
kę 32:10 (14;2). W AZS najlepsze Wz 
niewska i Brzustowska, 

W drug m meczu koszykówki pasów 
YMCA bez Bednarka 3 Łysakowsk = 
zwycężyła Strzeiaą 27:19 (18:9). W 
YMCE dobrze grali Menel i Salsk « 
ataku oraz Koszarowski II w obrov u 
w Strzelcu Mark'ewicz i W leński. Se- 
dziował dobrzę p. Twardo. 

W niedzielę rozegrano trzy nasten- 
jące mecze: w koszykówce kobiece: w 
decydującem o mistrzostw e spotaun u 
Polonia pokonała AZS. po żywej iw. 
dnej grze 16:10 (5:5). Po przerwę AZS 
orowada! 9:6. ale polonistki s'earaż no 
tem, atakują dalej ' w krótkich odstę- 
pach czasu zdobywają dalsze pie 
z ladnych strzałów Stank ewiczówny. 
Kameck:ej : Olczakówny. W AZS pc. 
dobaly sie Brzustowska, Ceglcisk: 
Wiszn cwska, Sędzłiowali pp. Buksrer 
i Janowski. 

W koszykówce męskiej Polcnia 0J- 
niosła łatwe zwycęstwo nad Makabi. 
b jąc lą 33:15 (19:9). W Poloni; wv. 
różnii się Sow!ńsk, Kruszewski ; Alz- 
szewski, w Makab — Kosman. Sędz u 
p. Twardo b. dobry. 

W ostatnieni spotkanu Strzelec p - 
howinie pokonał drużynę Skry w sto- 
sunku 22:17 (12:5). W Strzeleu dobrzy 
Zifier i Wileński, a w Skrze — Mace. 
Stefański. Sędziowa: pp. Pru- 
B. K. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 14 lutego 1934 roku. 


Na trasach zjazdu i slalomu 


Kombinację alpejską wygrywa Kraus (H. D. W.), wobec nieobecności na starcie paru naszych asów 


Zakopane, 8.1]. 

Rozszerzenie w ostatniei chwili pro 
gramu mistrzostw Polski przez włącze 
e kombinacji alpeiskiej przyniosło 
zupełnie nieoczekiwane wyniki: Zai- 
teresowanie biegiem zjazdowym u za- 
wodnków z poza Zakopanego iest bar 
dzo duże i kombinacja alpeiska zgro- 
dnadziła aż 172 zgłoszenia. a więc nie- 
wiele mniej, niż 18-ka 

Jest to pierwszą sensacją tych za- 
wodów. -Komisia sportowa Związku 
będzie musiała: dobrze zastanowić się 
mad tym żywiołowym ruchem w kie- 
rumku zjazdów i może nareszcie przy 
adnowiedniem pokierowaniu ten: zain- 
teresowaniem dojdziemy w Polsce do 
diohrvch wyników zjazdowych 

Bo zawody tegoroczne nic nam w 
tei dziedzinie nie pokazały. Nie cho- 
dzi tu o wyniki, bo nigdy na podsta- 
wie jednego biegu nie można sądzić o 


całości. Trzeba jednak stwierdzić, że 
poziom iazdy naszych zawodników 
był niski, bardzo niski — a nie wda- 


jąc się w szczegóły techniczne, nale- 
ży podkreślić, że zespoły uważane w 
stosunkach europeiskich za bardzo sła 
be, więc Czechosłowacja. HDW i Ju- 
mwosławja, zabierały nam na -naszym 
wlasnym terenie wszystkie miejsca z 
nrzed nosa i to w formie jazdy, prze- 
wyższającej znacznię naszych najlep- 
szych. 

Charakterystycznem jest, że Czeski 
Svaz Lyzaru waha się jeszcze. czy w 
tym roku urządzić oficjalne mistrzo- 
stwa Republiki Czechosłowackiej w 
zjazdach. albowiem uważa. że zawod- 
micy czescy nie stoja jeszcze na od- 
powiednim poziomie, 

Tymczasem są przynajmniej równi 
naszym. jeżeli sie weźmie nod uwagę 
wyniki takiego Krausa, Braetha, Hro- 
madki i Ciffk. A przecież to nie żad 
ni austriaccy specjaliści od zjazdów, 
ale zwyczajni biegacze. 

Nie można również zwalać wmy na 
nieobecność Br. Czecha i St. Marusa- 
rza, którzy startowali w sztafecie. 
Dwu ludzi nie tworzy klasy i aczkol- 
wiek może Czech lub Marusarz mogli 
by mieć lepsze wyniki, niż Jabłoński 


lub Schindler. to jednak, nie zmienia 
tn ogólnej sytuacji. 

Zgóry więc, jeżeli chodzi o sporto- 
wą strone zawodów, trzeba powie- 
dzieć. że nie stała ona na wysokim 
poziomie. Słowianie. tak licznię zebra 
ni w Zakopanem będą musieli jeszcze 
wiele pracować, by dorównać w ziaz- 
dach krajom ałpeiskim. a sposobność 
da tego znajda przedewszystkiem na 
terenie tatrzańskin — w Zakopanem 
|po polskiej, a w Szczyrbie po słowac 
kiei stronie Tatr 

Jeżeli chodzi o bieg zjazdowy, to sy 
tuacia techniczna nie była wesoła. W 
dzień biegu szalał w górach piekielny 
wiatr zachodni į było dość ciepło. 
Śnieg nie był nośny, wogóle nie by- 
ła go wiele, wyłaziły kamienie i róż- 
ne wykroty tak, że trasa bvła trudna. 
Nie była długa — prowadziła z Prze- 
łęczy Goryczkowej pod zakosy do ko 
tła Goryczkowego i nastepnie bulami 
ku Hali Goryczkowej, gdzie przy sza- 


OSTATNIA ZMIANA SZTAFETY POLSKIEJ 
Br. Czech (15) zastępuje Karpiela w biegu 5x10 Kim. o mistrzo- 
stwo Polski. 


łasach była meta. Razem różnica 

Ród k 

eae około 600 m. a długość tral „a stanowczo za trudna. Stopków-|jęła drugie miejsce. gdyż na trasie 
sy m. na, stuprocentowa faworytka biegu za zgubiła kijek i musiała sie wracać. 


Kilka uwag o biegu ziazdowym u- 
dzielił nam łaskawie p. Zylberman, 
najpoważniejszy w tej chwili znawca 


D ——— Mm 

ka p EA rh 17 Lauer (H. D. W.) c. 8) AL 

: f i ; 1) Kraus . D. W.) 2 m. 57 $., 2)! ka (Czech.) 3:05,5, 9) Schenker (Pot., 

biegów zjazdowych i slalomów w Polj Schenker (Pol.) 3.16, 3) Zaione (Pol.)i 3:072, 10) Pracck (Jug.) 3:17.9. 

CES | 3-19, 4) Lauer (H. D. W.) 3.23. 5) Jabloń| Dalej w drugei 10-tce: Kraus (H. D. 
— Sama trasa była wybrana bar-|ski (Pol.) 3.23, 6) Hromadka (Czech.) | W.), Zajonc (Pol.) Ciffka (Czech.), Mu. 


Lepsza technicznie od Polankowej, u- 
stępowała jaj pod względem ambicji 


dzo ładnie. lecz fatalne warunki śnież- |3,3j, 7) Musicz (Juz.) 3.33. 8) Mrowca |sicz (Jug.). Gasienica (Pol.). Desmam |! zaciętości w walce. Trzecia w bie- 
ne czyniły ja bardzo niebezpieczną. | (Pol.) 3.35. 9) Schindler (Pol.) 3.36, 10) | Gug), A i (Pol.), Bielatowicz | FU Pań Marusarzówna, jest doskona- 
Również choraziewki. któremi trasa | Rozmus (Pol.) 3.39. Dalej w drugiej! (Pol) Feistauer (Czech.), Marusarz lym materjałem, który odegra jeszcze 


poważną rolę w zjazdach w najbliż- 


została wyznaczona. nie nadawały się 
szyn czasie. 


do znaczenia biegu zjazdowego, by- 
ły bowiem zamałe. 
— Także było zamało na trasie cho! 


10-ce Decman (Jug.), Pracek (Juz.), Ha | Andrzej (Pot.). Z bardz ej znanych 23) 
ratyk (Pol.), Lorek (Pol.), Braeth (H.| Stehik (Czech.), 24) Kozma (Wezry), 
D. W.). Haim (Jug.), Brach (Pot.), Ko-|32) Legierski. 
 CHO!ziną (Węg.), Wotsch (Pol.), Ciiika| Kembnacja alpejska: wał widzom- technika. i wielką od- 
rągiewek żółtych, które sygnalizują | (Czech.). Z bardziej znanych: 22) A.| 1) Kraus (HDW) wota 91.26 p.. 2) Ja- | waga; pierwszy z Polaków Schneker 
zawodnikom  mieisca niebezpieczne, | Marusarz, 24) Lesierski, 30) WI. Czech, | błoński (Pok) 90.64 p.. 3) Schenker (Pol|z Bielska wykazał bardzo duża opa- 
tak. że doszło niestety do kilku wy-|31) Lankosz. 35) Stehlik (Czech.), 40) | ska) 99.545 p., 4) Haim (Jug.) 89.15 p., |nowania į technicznie jeździ on rze- 
padków, które na szczęście poza kon- | Feistauer (Czech.). 5) Lauer (HDW) 88.895 p. 6) Braeth|czywiście doskonale. Widać najlep- 
tuzją Stopki, zakończyły się wiza Wya:ki slaiomu: (HDW). 7) Schindler (Pol.). 8) Hromad | szą. szkołę austriacką, nabytą podczas 
wie, bez poważniejszych obrażeń i 0-| 1) Haim (Jug.) 2:46.2, 2) Braeth (H.|ka (Czech.). 9): Lorek (Pol.). 10) Roz-ipobytów w Alpach. Miła niespodzian 
fiar. D. W.) 2:53,7, 3) Jabłoński (Pol.) 2:56 7, | mus (Pol.), 11) Zajonc (Pot.), 12) Pra-!kę sprawił Zajonc. Doskonale jechat Ja 
— Co się tyczy trasy biegu pań — |4) Lorek (Pol.) 2:56.9. 5) Schindler |cek (Jug.), 13) Musicz (Jug.), 14) Mrow , błoński, pierwszy zi reprezentacji, wy 
to dla większości zawodniczek była (Pol.) 2:59,9, 6) R«zimus (Pol). 3:03.5, 
BS FANTIA 


ca (Pol.), 15) Decman (Jug.). znaczonej na imecz iniędzyzwiązkowy. 
Czechosłowacy wygrywają szfafefę 
Osada polska lepsza znacznie od jugosłowiańskiej 


Zakopane, 8 lutego 1934. sposób wprost dziecinny zwykli-, Na pierwszym etapie St. Maru-; Simunek jest w fenomenalnej for- 

Młyn wielkich „zawodów w Zako-|śmy się unosić pierwszym lepszya. | :arz, który do półmetka szedł pra- mie biegowej i z Vraną, który zre- 
panem zaczął się odrazu na dwu |sukcesem, a w razie jakiejś przegra- |wie równo z Musilem, nagle zaczął sztą w sztafecie nie startował, jest 
frontach — alpejskim na Gorycz- nej nie chcemy zrozumieć, że jednak |zostawać w tyle i tracić minutę za najpoważniejszym reprezentantem 
kowej i na Łipkach. Równocześnie | przegrywać też trzeba i że nie za- minutą. Nim zdołano jako tako Czechosłowacji w kombinacji. Ka- 
¡zorganizowanie sztafety 3x10 klmjwsze można być na  pierwszemizmienić smarowanie stosownie do davy jest minimalnie gorszy od Kar- 
w ramach meczu międzyzwiązko- | miejscu. pogody reszcie zawodników, mu-|piela, Novak i Kuczera są 
wego, oraz biegu zjazdowego, nie-| Dlatego też wynik sztafety może siał już iść w drugiej zmianie Or- słabsi, w każdym razie 
tylko otwartego o Mistrzostwo Pol-|wywołać niezrozumienie. Trzeba |lewicz—i spotkał go los Marusarza. 
ski — ale i-w ramach meczu było| bowiem. powiedzieć odrazu, że od.Stracił dalsze minuty, tak, że w su- 
I rzeczywiście frdnć I ciężkie a rów-yCzechosłówaków jesteśmy w Die- mic w dwu pierwszych etapach róż” 
(noczesność bu tych imprez stano- |gach znacznie gorsi. Jeden dosko- inica czasów między Czechosłowa- 


— Co do panów, to Kraus zaimpono 


 Mszystka ta uwidaczni- najja- 
niej zestawienie czasów  poszcze- 
gólnych zawodników sztafety: 1) 


tour de force. Jednak wszystko od- 
było się szczęśliwie i dziś leżą 
przed nami wyniki. 

Dla szerokiem publiczności będą 
'one zapewne niespodzianką, i to 
bardzo przykrą. Znamy od lat pol-| 
iską opinję sportową i wiemy, że w 


NOKAUT W 2-ej RUNDZIE 
Bąkowski (na prawo) zwyciężył 
Bławatnika. 


żę | 
| 


4 
K 
£ |- | 
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START BIEGU 4 KLM. PAŃ W IWONICZU, 
wygranego przez Rajchlównę (28 m. 10 s.) przed Tomkiewiczówną 


nie stawia, mimo wszystko, tej spra- 
wy inaczej; trzeba będzie jeszcze 
przez szereg lat ciężko pracować 
by Czechom dorównać i dojść do 
tej klasy biegowej jaką oni dziś re- 
prezentują. 

Że skokami jest inna sprawa, ale 
narazie w sztafecie się nie skacze. 
To też w biegu 5x10 klm uderzono 
nas w najsłabszy punkt. Tu było 
potrzeba mieć kilku dobrych biega- 
czy, a my zawodników tej kłasy co 
czołowi Czechosłowacy mamy tyl- 
ko jednego — może dwu. A że trze- 
ba było mieć aż pięciu — sztaletę 
musieliśmy przegrać, i to było z 
góry przesądzone. 

Natomiast mogliśmy ją przegrać 
mniejszą różnicą czasów, a prze- 
graliśmy znaczną, z powodu fatal- 
nych warunków atmosferycznych. 

Pogoda była cudna — ale tylko 
dla laika. Po nocnym mrozie za- 
częło tajać, około 10-ej, gdy zerwa! 
się silny zachodni wiatr, i słońce 
zaczęło przygrzewać. Sytuacja by- 
ła tego rodzaju, że pod reglami, na 
tej części trasy która leżała w cie- 
niu był, na pierwszych przynaj- 


mniej etapach, śnieg zmarznięty a 
w części powrotnej zupełnie roz- 
mrożony promieniami słońca. 


NAJLEPSI SZPADZIŚCI POLSCY 
zgrupowani na tegorocznych mistrzostwach szermierczych Warszawy. W rzędzie górnym czwar 
tv od lewej mistrz stolicy Małłysko, w rzędzie górnym — trzeci od lewej por. Koprowski, czwar- 
ty — wicemistrz Warszawy mir. armji szwedzkiej de Laval. 


wiła dla organizatorów prawdziwy |nały wynik Br. Czecha w Bystricy |kami, a Polakami wynosiła 9 minut- 


Tu rzecz była przesądzona i mimo, 
że właśnie trzy ostatnie czasy pol- 
iskie (Karpiel, Skupień i Czech) by- 
ły najlepsze — nie byliśmy już w 
stanie tej różnicy nadrobić. 


Jugosłowianie trzymali się do- 
skonale, ale nie hyli w stanie do- 
równać drużynie polskiej i czecho- 
słowackiej, która reprezentuje kla- 
sę rzeczywiście pierwszorzędną. 

Trzeba podnieść jeszcze jedno: w 
sztafecie naszej startowali przeważ- 
nie „kombinatorzy“, którzy są 
większą klasą w skokach (Maru- 
sarz i Czech) w czechosłowackiej 
drużynie skoczkiem jest właściwie 
tylko Simunek! Przeglądając wy- 
niki poszczególnych zawodników 
widzimy na pierwszem miejscu Mu- 
sila i Simunka. Gorsza forma Mu- 
sila w Banskiej Bystricy była więc 
tylko przemijającą. 


Z Kraju 


W Iwoniczu odhyły się zawody nar- 
ciarskie o pulhar P T. T., organizowa- 
ne przez miejscowe koio towarzystwa. 
Startowało 90 narciarzy. Bieg 12 klm. 
wygrał Kiejar. A ł g. 8 m. 30 sek., 2) 
Klar M. 1 g. 9 m. I sek Skoki: 1) Gą- 
sior T. (W. 17, 20), 2)  Słuszkiewicz 
(16, 17. 14) Skoki juniorów wygrał 
Murman M. (12, 13. 15). Sztafeta 4x4 
kim. 1) SNTN. 2 p. s p. Sanek w skła 
dzie: Poprawski. Nazarkiewicz, Pisz- 
czyński į Berczyk, czas 1.2808, 2) 
P, S. N. T T: Iwonicz: Kielar, Zych'e- 
wicz Adam. Zychiewicz Antoni. i Ka- 
zitwerz Murman, czas 1:28.57. Bieg 
4 klm. chłopców wygrał Rajchel W. 
(24 m. 5 s.) Bieg zjazdowy 2 kim. 
1) Murman K. (1 m. 51 s), 2) Pisz- 
czyński Z. (2 min.) 

Na torze w Kuźnicach odbyły się za 
wody saneczkowe z udziałem kryni- 


czan, którzy zajęli wszystkie pierw- 
sze miejsca, 
Jedvaki: 1) Witkowski K. T. H. 


1.51.15, 2) Dziączko 1.52,3/5. 3) Rącz- 
kiewicz 1.52.4:5. 

Dwójki: 1) Witkowski — Raczkic-= 
wicz K. T. H. 1.46.2/5, 2) Koprowski— 
Korona Tatry Zakopane 1.48 3) Dzią- 
czko — Witkowska K. . H. 1.50,25. 

Skeletony: 1) Witkowski K. T. H. 
Krynica 1.50.2/5. 2) Łoś Tatry Zakopa 
ne 1.5035, 3) Dziczko K.T.H. 1.53.3!5. 

W Łucku odbył się towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy miejscowemi dru- 
żynami WKS — PKS, zakończony 
zwycięstwem  dużyny policyjnej w 
stosunku 7:2. 

Gniezno. W zimowym turnieju siat- 
kówki Mieisk, Kom. W. F. 1 P. W. w 
którym brało udział 13 zespołów męs- 
kich i 6 żeńskich, zwyciężył K. S. Gim 
|nazium hiiąc w finale komp.. telegr. 
|36:3. oraz z zesnołów żeńskich Stel- 
I każą zwyciężyła Sokoła żeńskiego 

Rezerwowi Bokserzy Gedanji gościli 
w Tortu, gdzie odnieśli zwvcięstwo 
aad Gryfem 8:6. 


Musil 44:05, 2) $imunck 44:30, 3) 
Czech 46:18, 4) Karpiel 47:08, 5) 
Kadavy 47:20, 6) Skupień 48:51, 7) 
Marusarz 48:58, 8) Novak 49:05, 
9) Kuczera 49:05, 10) Smolej 49:53, 
11) Orlewicz 53:15, 12) Knap 54:30, 
13) Zemla 54,45, 14) Jansa 54,52, 
15) Szramel 56:01. 

Skład poszczególnych drużyn w 
kolejności etapów przedstawiał się 
następująco: Czechosłowacja: Mu- 
sil, Kuczera, inż. Novak, Kadavy, — 
Simunek — Polska: Marusarz, Or- 
lewicz, Skupień, Karpiel, Czech. Ju- 
gosławja: Smolej, Jansa, Szramel, 
Zemla, Knap. 

Przebieg poszczególnych etapów 
przedstawiał się następująco: 

I Czech. 44:05 — Pol. 48:58 — 
Jug. 49:53. 

Il Czech. 1:33:10 — Pol. 1:42:11 
— Jug. 1:44:45. 

IN Czech, 2:22:15 — Pol. 2:31:00 
— Jug. 2:40:46. 

IV Czech. 3:09:35 — Pol. 3:18:30 
— jug. 3:35:31. 

V Czech. 3:54:05 — Pol. 4:04:28 
— Jug. 4:30:01. 

W punktacji oficjalnej do meczu 
imiędzyzwiązkowego mają: Czecho- 


1 


NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO, 
podczas mistrzostw Polski w Zakopanem. 


— Najlepszy ze ziazdowców czecho 
słowackich zajął mieisce 6-te. Schin- 
dler Jan. drugi z reprezentacji pol- 
skiej, chociaż jechał bez upadku — 
zajął dopiero 9 miejsce. 

— Wyniki wskazują pozatem na 
wielkie wyrównanie klasy między za- 
wodnikami polskimi, gdyż Bielsko 
jest równie silnym ośrodkiem w ziaz- 
dach, jak Zakopane. 

Zakopane, 9.IL. 

Pogoda zmieniała się podczas Mi. 
strzostw z momentu na moment. Wczo 
raj jeszcze słońce i wicher. dziś po- 
tworna zadymka. Wczoraj wszystko 
tajało, dziś rano 5 stopni mrozu i wie 
le nawianego śniegu. Tak przynaj- 
mniej na dole. 

W górze prawdziwe białe piekło. 
Burza śnieżna, która wywaliła trybu- 
nę, zbudowana dla Pana Prezydenta, 
wiosła też natniot, pozrywała wszyst 
kie połączenia telefoniczne i omal nie 
unicestwiła zawodów. 

Trasa slalomu na zboczach Łopaty 
z pod przełęczy pod Kopę Kondracką, 
miała około 750 metrów długości i 
wykazywała około 200 m. różnicy 
wzniesień. Wytyczona doskonale 
przez p. Zyłbermana. który przez sze 
reg dni na trasie pracował, została 
zniszczona przez jedna noc burzy 
śnieżnej. Tylko nadludzkim wysiłkom 
narciarzy, pracujących na trasie, uda 


;ą nieco |jo się ją iakotako przygotować na o- 
; mają jednak statni moment. tak, że jeżeli chodzi o 
czasy nieco tylko gorsze od Czecha. | śnieg. to przedstawiała” się dość do- 


hrze aans 
"NAttfalnfe — nikt nie byt -w stanie 


wstrzymać dmącego wiatru, który 
chwilami zasłaniał niektórym zawodni 
kom widok od bramki do bramki. 
Można jednak powiedz eć. że warunki 
śnieżne były dobre. a trasa naogół 
bardzo się zawodnikom podobała. 

Między zakwalifikowanymi do sla- 
lomu. znalazło sie 4 Jugosłowian, 9 
Czechosłowaków ze Svazu i z HDW 
29 Polaków i 2 Wegrów. zaś wśród 
Polaków znajdowało się 12 z poza Za 
kopanega 

W pierwszym przebiegu jechali za 
wodnicy naogół wolniej. tak że najlep 
szy czas uzyskał Rozmus 1:22. jadą- 
cy rutyną starszego zawodnika, wol- 
no ale ze stałem. równem i dobrem 
tennem. Z szybszych przejazdów 
wymienić należy Schenkera,  Jahłoń- 
skiego į Hromadke. 

drugim przebiegu zawodnicy nao 
gót „.popuszczali* więcej. tak że równe 
prawie czasy w obu przebiegach ma 
tylko Schenker 1:33.4 i 1:33.8. Nao- 
gół jednak ci, którzy jechali szybciej 
tracili przez upadki, 

Bardzo ładne i równe były przebiec 
£i Schenkera, później doskonałe czasy 
Uzyskał zwycięzca w slalomie Haim, 
Braeth. Lorek, wszyscy poniżej 1:20. 

Drużyna polska reprezentacyjna dla 
biegu złożoncgo w kombinacji alpej- 
skiej nie uzyskała dobrego wyniku, 
bo czwarty Wł. Czech skrecil nogę i 
biegu nie ukończył a rezerwowy Gno 
jek — nie zakwalifikował sie wogóle 


słowacja 360, Polska 330,75, a Ju-|go slalomu, zajmując dopiero 12-te 
gosławja 264,375 punktów. |miejsce w biegu ziazdowym. 
LWÓW. 112. — Tel. wł — Wej— Raźniewski  (Kruscliender), lekka 
Lwowie odbyły się w ostatnich trzech |- Kawał (Wima), półśr. — Jagodziń- 
|dniach zawody bokserskie o mistrzo- ski (Unja), śr. — Krysiak  (Unja), 


stwo okręgowe indywidualne, Zgroma- 
dziły ome na ringu zawodników wszy- 
stkich klubów za- wyjątkiem Czar- 
nych. Ostatecznie po trzech dniach 
walk do finału doszli, zwyciężaląc na 
punkty w wadze muszej Thur (IHasmo- 
nea) — Veidta z Grafiki. w koguciej 
Schirak (Hasmonea) Ciocha (Le- 
chja), w piórkowej Ackerman (Hasmo- 
nea) — Hołowacza (Lechja), w lekkiej 
Schreiber (Rekord) — Susła (Lechia), 
w półśredniej Kaczniar (LŁechła) — z 
pienui (Rekord). i 

| W wadze średniej Michniewicz (Le- 
clija) wygrywa przez w. o W spotka- 
niu towarzyskiem wygrywa on z Leo- 
VRE m z Pogoni na nunkty. W wadze 
jpółciężkiej zwycięża Wurm (Polonja) 
Przemyśl w drugiej rundzie z Boli- 
brzuchowskim' (Pogoń) z powodu pod- 
dania się ostatniego. Organizacja za. 
wodów wyjatkowo dobra. 

We Lwowie bawi obecnie delegat P, 
Z. B. celem uregulowama Spraw bok- 
serskicl. które przedstawiają się ma 
terenie tutejszym dość przykro. W 
związku z tem odbędzie się w ponie- 
działek konferencja prasowa. 

ŁÓDŹ, 11.2. — Tel. wł. — Dziś za- 
kończono mistrzostwa atletyczne okre 
gu łódzkiego, które wykazały. że no- 
siadamy doskonały materjal, jednako- 
woż bez oszlifowania technicznego 

Ostatecznie mistrzów Łodzi na rok 
1934 — reprezentują: Zapasy — w, 
kog. Falecki (Kruschlender). viórkowa 


półc. — Jakubowski (Unia). ciężka — 
Dąbrowski (Unia). 

Dźwiganie ciężarów: kog. — Silter- 
baum (Makabi). piórk. =- Dubiel (5i- 
ła). lekka — Łaźny (Siła). śr. — Dud- 
kiewicz (Makabi). półce. — Łędzewicz 
(Siła). ciężka — Jakubowski (Unia), 


POZNAŃ. 11. 2. — Tel. wł. — War- 
ta Błękitni 8:6.  Międzykiubowe 
spotkane bokserskie przyniosło SZCZĘ- 
Siwe zwycięstwo Warcie. W poszcze- 
gólnych wagach osiągnięto następują- 
ce wynki: Rhode (Warta) uległ K- 
ziołkowi, Sobkowiak (W.) pokonał na 
punkty Stefańskiego. Frankowski (W.) 
zremisował ze Skrmmym. a Smńskt 
II (W.) z Landryczakiem. Wotniakow- 
ski H (Warta) zwyciężył przez pod- 
danie się w drugiem starciu Petrola, 
Anioła (W.) zwyciężył na punkty Paw 
laka, a Szymura (W.) uległ na punkty 
Przybytskiemu. 

Zarząd Polskiego Zwiazku Bokser- 
skiego komunikuje, że zarówno spra- 
wa zaniechania wyprawy do Ameryki. 
jak å sprawa meczu Skoda — Warta o 
drużynowe mistrzostwo Polski — roz- 
patrywane będą przez Związek dope- 


ro w dniu 13 b. m, to — we w 
AH Jest we wto- 


„Do Cracovii zzłosił przystąpienie Ru 
Sinek. któremu Zwiazek Lubelski czy- 
ni trudności z udzieleniem zwolnienia, 
a barwy Garbarni zasili Maurer. oraz 


Pazurek III z Pogoni katowickie. 
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Wielki targ o mistrzostwa 


Głównym mofywem obrad zjazdu lekkoafletów polskich 


Tegoroczizy 
twa“, będący, zgodnie z tradycją 


„targ o Mistrza 


gładko, ale gdy 


niem wzajemnej obrazy, przybrał |nia, p. Kuchar, stracił wreszcie cier- 
iormę, która doprowadziła do nie- 


oczekiwanej, chociaż — na szczę- 


*cie — zażegnanej rewolucji. 


Można było zgóry przewidzieć, że 
wszyscy będą niezadowoleni. Jedni 
powołują się na swoje zasługi, inni || 
na odwieczne krzywdy, jeszcze inni 
ale 
prawie wszystkim w gruncie rzeczy 
która, 
przy niewielkim zachodzie, przyno- 


na momenty propagandowe, 


chodzi o zdobycie imprezy, 


i bardzo poważne zyski. 
Na początku poszło więc wszyst- 


kn spokojnie, a jedynym poważniej 
j była kwestja 
ustalenia ilości głosów, będąca wła- 
“ciwie preludjum do mającej się pó- 
zniej odbyć batalji o główne mistrzo 
stwa panów. Protokuł poprzednie- 
no zebrania zatwierdzono, sprawo- 


szym ewenementem 


zdanie zarządu przyjęto bez poważ- 
niejszych zastrzeżeń i wreszcie u- 
dzielono ustępującym władzom ab- 
solutorjum przez aklamację. 

Podobnie i wnioski zarządu prze- 
szły stosunkowo gładko. W myśl 
nowej ustawy o stowarzyszeniach, 
"kręgi. chcąc nic chcąc, musiały się 
zwodzić na przyjęcie autonomii, 
przyjmując temsamem pełną odpo- 
więdzialność za swoje finansowe po 
"iagnięcia. Pozatem uchwalono na- 
danie w przyszłości specjalnych od- 

*aczeń związkowych dla zasłużo- 
“nych działaczy i zawodników. 

Została również wybrana kapitu- 
ła nowego odznaczenia, w składzie 
ra: Kuchar, kpt. Misiński i prezes 
P Z. L. A. — inż. Znajdowski. 

Ostatnim wnioskiem zarządu był 
wreszcie nowy podział terytorjalny. 
Po blisko godzinnej dyskusji doko- 
nano ostatecznego już rozbioru wo- 
iewództwa kieleckiego. Śląsk zawła 
dnął powiatami: Będzin, Częstocho- 
wa i Zawiercie, Kraków otrzymał: 
|drzejów, Olkusz, Michów i Kielce, 
' reszta pięknej, ale sporlowo bar- 
par „ubogiej prowincji, przypadła 
NQZI. 

Gdy przystąpiono da wniosków, 
zełoszonych przez okręgi, zjawił 
się wniosek Białegostoku, żądający 
unieważnienia terminu mistrzostw. 
Dziesięciu mówców przemawiało ko 
ieino w trzech nieskończenie dłu- 
zich rundach, wyrzucając zarządo- 
+=+-orytow stolicy, która, ich 
waniem, stanowczo zbyt częsta 0- 
'zymuje mistrzowski deser. Przy 
tei okazji dostało się i Poznaniowi, 
raszej lekkoatletycznci stolicy. De- 
gaci Warszawy, znudzeni ciągłem 
wytykaniem palcami, zdobyli się na 
"esl i zrzekli się urządzania mi- 
N'rzostw kobiecych, rezygnując z ie 
£a przywileju na rzecz pozostałych 
okręgów. 

Sytuacja stawała się dość przej- 
'zystą i jasno z niej wynikało, że 
t znań mistrzostw męskich od ze- 
wania nie otrzyma. Delegat Pozna- 
"a poszedł więc na kompromis Z 
'<alymstokiem, proponując mu od- 
“znie mistrzostw męskich wzamian 

l oddanie przez Warszawę mi- 

zestw kobiecych. 
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Tabele, które reprodukujemy 0- 
bok, obrazują gam dokładnie prze- 
bieg walk w półinałowej rundzie 
l mistrzostw hokejowych świata. 

Jak widzimy, Ameryka z wiel- 
kim trudem pokonała swych curo- 
peiskich rywali. Jedna bramka, zdo 
byta w dość szczęśliwych okolicz- 
nościach, decydowała dwukrotnie 
o wtłccesie. 

W tej samej grupie Czechosło= 

wach wyraźnie podkreśliła swą 
j wyższość nad Austrią (4:0) i za- 
,kwalifikowała się do meczu ellmi- 
"nacyjnego z Niemcami, którzy w 
„ldenatyczny sposób pokonali Fran- 
„cię (4:0). włegając Kanadzie 0:6. 
j- oRevieceniadci liSCia KIOROWEKO £ 
| każdym meczem jakby grali coraz 
lepiej, Ich 15 bramek w puli pół- 
faalowej, wobec 2 — Ameryki, 
mówią o tem najlepiej. Zresztą ża- 
den z liderów grupy nie stracił 
tym razem ani jednej bramki. 

Dotyczy to ł Szwajcarii, która 
„zawahała sie“ aieco podczas me- 
czu z Węgrami (1:0), lecz Wto- 
chów pokonała już gładko 3:0. 

Wałka między Niemcami i Cze- 
chosłowacja o prawo wejścia do 
czwórki finalistów była sensacją 
dnia. Normalay czas gry upłynął 
bezbramkowo, przy równej zupeł- 
nie grze obu drużyn. Następuje 
dwukrotne przedłużenie meczu po 
10 miout i łuż w pierwszym mo- 
mecie pada decydująca bramka. 


A. Z. S$. Warszawa 


mistrzem Polski w siatkówce 


W sobote į w niedzielę odbył się w 
I'oznaniuturnici siatkówki męskiej o 
4 mawe mistrzostwo Polski, oraz © 

vaar P, Z G. S. Mistrzostwa w lali 
zostały zapoczątkowane w roku nb. 

* ożywić sęzon Zimowy, preyczem 

turnicju odbytym we Lwowie mi- 
sizzostwo zdobył Saxół — Macierz, 
«ry jednak do Poznana nie przyje- 
skal. Łetnim mistrzem Polski jest Cra- 
Evia. Obok wiej biorą w tuznieju u- 
ils ał następujący mistrzowie okre- 
«ow: Gryvi -- Toruń. AZS War- 

wa. Jagielonja — łiiałystok. AZS— 
Wino. Abso!wenci — Łódź, oraz War- 
lh — Poznań. Mecze zorganizowane 
"rawnie przez Pozn. O.ZGS odbę- 
wały się w hali Okręgowego Ośrodka 
Wsch, Fiz systemem punktowym. 

W soboty odbyło się siedem _ Rier, 

"ród których nadzwyczaj zaciętem 

ln spotkanie Cracovii z Warta. gdyż 

śzaańczycy prowadzili już w trze- 

TO EEE EE) 
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Oponu emy 
ale poważnie 


KRAKÓW, 11.2 — Tel. w. — W 
dwu dzisiejszym odbyło sze w Krako- 
Wie doroczne zwyczajne walne zgro- 
madzenie K- 0 Z G S. 

Po sprawozdaniach władz i udziele- 
*u absolutorium wybrano nowe wła- 
dzs w następującym skladzie: prezes 
dr, Kosman, wcepr. inż. Jurkiewicz. 
bz. Preussner, sekretarz Mikwiska. za 
"€pca Rubiński. skarbnik Lanier, 
stlonkowie Cymborski Ks ażek, - Ro- 
"snowski, Matla kap zw Piotrowskł, 
*szew. W, G. Hirsch, ref prop. i pra- 
* Chróściński, przew W, S. Katzen- 
mid, 

Walne zgromadzenie uchwaliło na 
"utosek YMCA projekt gruntownej rc- 
*zanizacji polskiego kolegium sę- 
llw oparty na zupełnie nowych pod 
*tRwach. Prolekt ten bedzie nrzedlożo- 
ly ga naibliższem wa'mem zgromadze- 
"wy pzas. D!ugoletniemu prezesowi 
AWiazku p. Fabrvemu. który „mrzenńłósł 

© z Krakowa zebrani wyrazili gorące 

"odziękowanie za owocna Prace 


rei; secie 14:11. Wyniki były następu- 
jace: A. Z S. Wilno — Uryi 0:2 
(12:13. 13:17) sędzia p. Goder (Pozn.'; 
AZS Warsz. — Absolwenci 2:0 (15;6. 
113:7) sędzia p. Pisz (Kr.). Warta — 
AZS. Wilno 2:1 (15:17, 15:1 15:3) sc- 
"dzia p. Boidt (Tor.); Cracovia — Ja- 
gelonia 2:0 (15:0. 15:5) sędzia p. Kon 
fwerski) (W); AZS. Warsz. — Gryt 
2:0 (15:5, 15:9); sędzią n Balcer 
j (Pozu): Absolwenci — Jagielońja 2:0 
(13:7, 15:9) sędzia por. Łapiński: Cra- 
covia — Warta 2:1 (15:11, 13:15 16:14) 
sędzia p. Z Nowak. 

POZNAŃ. 11.2. — Tel. wł. — W 
niedzielę odbyło się 14-cię spotkań, 
które wyłoniły nowego mistrza Pol- 
lkl. Tytuł ten oraz puhar PZGS zdo- 
był mistrz Warszawy. AZS. bedąc nal 
i lepszą i nairówniejsza drużyna tur- 
„nielu. Skład drużyny nowego mistrza 
|bvł następulący: Weichert, Olszewski, 


Lutz, Stypiński, Kozłowski. Styk i 
Wirszylło. 
Wyniki spotkań były następujące: 


Warta — Gryf 231 (15:15. 15:3, 15:6), 
AZS (Warsz) — Jagiellonia 2:0 (15:4, 
15:4). Absoiwenci — Gryf 2:0 (15:8, 
(13:7). Cracovia — AZS Wilno 2:0 
i (15:6, 15:5) AZS (W-wa) — Warta 
12:1 (15:4, 7:15. 13:3). Warta — Ja- 
| giellonia 2:0 (15:8. 15:9), AZS (W-wa) 


— Cracovia 2:0 (15:7. 15:11), Craco- 
via — Oryf 2:0 (15:3, 15:9). AZS 
(W-wa) — AZS (Wilno) 2:0 (15:3, 


15:7). Jagiellonia — AZS (Wilno) 2:1 
(7:15, 15:8, 15:13). Absolwenci — 
Warta 2:1 (16:14, 1:15, 15:12). Absol- 
wenci-AZSŚ (Wilno) 2:0 (15:13. 15:8). 
Cracovia — Absolwenci 2:1 (15:6, 
7:15. 15:9). Gryí — Jagiellonia 2:1 
(15:8, 12:15. 15:2). 

Ostateczna kolejność drużyn przed- 
stawia się następująco (przyczem po- 
\ dajemy purkty małe): 1) AZS War- 
|szawa 12 p. 12:1 (187:85). 2) Craco- 
jvia 10 p. 10:4 (189:119). 3) Absotwen 
lei 8 p. 9:5 (156:160), 4) Warta 6 n. 
9:6 (121:175). 5) Gryf. 6) Jagiellonia, 
7) AZS Wilno. 

Sędziowałł pp. Komwerski. por. Ea- 
inińskł. Pisz. Przybyszewski. Hałow- 
l pia, Balcer, Olszewski j Adaniczak. 


Wszystko byłoby już przeszło 
c delegaci innych o- 
kulminacyjnym punktem obrad wałjkręgów zaczęli wysuwać swoje za- 


nego zabrania P. Z. L. A. i kamie- jstrzeżenia, przewodniczący zebra- 


Ipi Yag i postawił wniosek Białego 
stoku pod głosowanie, 


Moment ten był sygnałem do re- 


wolty ze strony zarządu, który rów 


się targów i zażądał od przewodni- 
czącego usunięcia wniosku, jako nie 
zgodnego z regulaminem. P. Kuchar 
był jednak zdania, że, jeśli P.Z.L.A. 


nież miał już dosyć niekończących |wniosek ten umieścił w porządku 


Czechów i strzela... w slupek. Krą- 
žek wraca jedoak na kij branden- 
burczyka George'a i ten pakuje go 
w siatkę! 

Widownia, nastrojoaa dla Niem- 
ców bardzo przychynie, wita ich 
sukces z entuzjazmem. Starania 
Czechów o wyrównanie spełzają 
na niczem. Zeszłoroczny mistrz Eu 
ropv zostaje wyeliminowany. 


szczeście sprzyja Kanadzie i Niemcom 
Mistrzostwa świata i Europy w hokeu zmen a'ą posiadaczy 


Jaenecke przebjja się przez obronę skrycie sensacji. w postaci 


utraty 


pda puoktu przez Kanadę. 
k 


tóra pokonała Szwajcarię 2:1 do- 
piero po przedłużeniu. Drugi mecz 
Ameryka — Niemcy dał wbrew 
przewidywaniom łatwe zwycięst- 
wo 3:0 obrońcom tytułu mistrza 
świata. 

Obydwa te wyniki, w zestawie- 
miu z faktem. że Saskatoon prze- 
grali już raz w Berlinie 1:3, a Ran- 


System gier ostatecznych usta-| gers w Zurichu 0:3 dowodzą . iż 


«no w tem sposób, że „.Osowano hegemonija zamorskich 


partnerów dla państw zamorskich. 
wykluczając ich spotkanie pierw- 
szego dnia. Ameryka otrzymała 
Niemcy. a Kanada — Szwajcarię. 
Drugiego ćnia zmierzą się zwycięz 
cy i pokonaoi, 

Zastrzeżcao zgóry. że w razie 
zwycięstwa. pierwszego dnia, jed- 
nego z krajów europejskich, prócz 
meczów przewidzianych odbędzie 
się jeszcze finał o mistrzostwo Eu- 
ropy. 

Sobotnie mecze oófinaałowe omal 
nie przyniosły oczekiwanej zresztą 


| 


mistrzów 
hokeju należy już do przeszłości. 
W turnicju pocieszenia Anglja 


pokonała Włochy 4:1, a Austrja — 
Rumunię 3:1. 

MEDJOLAN, 11.2. — Tel. wł. — 
Mistrzostwo Europy w hokeju na 
łodzie zdobyła reprezentacja Nie- 
miec, która spotkanie ze Szwajcarią 
wygrała, po dwukrotnem przedłuże- 
nin, 2 x po 10 minut, w stosunku 
2:1 (0:0, 0:1, 1:0, 0:0, 1:0). 

Niemcy zwycięstwo swe zawdzię 
czają przedewszystkiem dobrej tak- 
tyce, polegającej na tem, iż począt- 


17 i 18 lutego 
Mistrz Europy w Polsce! 


MEDJOLŁAN. 11,2. — Tel. wł. — Wi czów nawet w dwu różnych środowi- 
ceprczes Połskiego Związku Hokejowe | skach. 


go p. adw. (iordziałkowski przepro- 


wadził dziś rozmowę z przedstawicie- fcktownej imprezy Warszawę, 


PZHL ma do wyboru spragnioną e- 


lem Niemiec dr. Kleebergiem na te- nienasycony hokelem Iwów, któreś z 


mat meczu międzypaństwowego. 


Dr. Kleeberz wyraził radość z na- 
wiązania stosunków między  sąsiadu- 
jącemi państwami | zaproponował roze 
kranie spotkań oficjalnych jeszcze w 
bieżącym sczonio zimowym. 

Ustalono, że pierwszą wizytę złoży 
nam reprezentacja Niemiec. 


Termin przyjazdu mistrza Europy 


do Polski nie „ostał definitywnie usta- | nje możemy zrezygnować z wyraże. | UCie Dewcy zdobywa wyrównują- 


lony, zależy bowiem w ostatniej in- 
stancji od decyzji Berlinu, W myśł pu 
rozumienia kierowników obu związ= 
ków pod uwagę brane są przedewszy* 
stkiem daty najbliższej soboty i nic. 
dzieli 17 i 18 lutego. Zespół reprezen- 
tacyjny Rzeszy wróciłby wówczas je- 
dynie na klika dni odpoczynku z Me- 


djolanu do Berlina. poczem w pełnym | reprezentacii. 


swym składzie odwiedzi lodowiska po 
skie. 
Niemcy pozostawili do 


| 
| 


całkowitego | wiele! PU; Ę ictoś A 
uznania gospodarzy wybór terenu obu |je przed zadaniem niezwykłe trudnem, | Walka przybiera na zaciętości. W 


nigdy 
uzdrowisk podkarpackich (Krynica, 
Zakopane) lub też sztuczne lodowi. 


sko w Katowicach, Na ostateczną de- 
cyzję będą miały wpływ warunki tos 
kalne i... pogoda, 

Rewanż w berlińskim Sportpalaście 
odbędzie się prawdopodobnie Jesz- 
cze w clągu lutego, 


Prezentując czytelnikom tę nowinę, 


nia zadowolenia, jakiem sportowcy pol 


sty powtają ua swoim gruncie- fes 
prezentację Rzeszy. 
Doskonali hokelści niemieccy, po- 


gromcy dziewięciu reprezentacyj part. 
stwowych, opromienieni tytułem mi- 
strzów Europv sa idealnie dobranym I 
najgodniejszym przeciwnikiem 


W walce z mistrzem Europy nie 
mamy do stracenia nic, do zyskania — 
Drużyna narodowa Polski sta- 


spotkań. godząc się na odbycie me- lecz zaszczytnem | pociąkającem. 


Piłkarze czescy 


ich kłopoty i nadzieje 


Brno, w łutym. 

w  pifkarstwie czechostowackiem, 
minro doniosłych reform. panuje ciągle 
jeszcze meopanowany rozgardjasz. Na- 
wet ci, którzy się w nim rzeczywiście 
dobrze wyznawali, nie potrafią dziś o- 
bjąć całokształtu sprawy. Wzdłuż i 
wszerz repubiiki odbywają się wędrów= 
kr graczy, codzień słychać o nowych 
tranzakcjach tym żywym towarem, co 
drugi dzień inny z klubów ogłasza, że 
cpłacać będzię swych graczy i t. d. 

bPsychoza tych zakupów doszła do 
tego, że mp. Zidenice brneńskie maja ca- 
ły skład profesjonałów | to nietuiko 
rodzimych, ale j rumuńskich, francu- 
skich czy wiedeńskich i teraz powoli 
swym mniej groźnym konkurentom 
ten „szinele” sprzedają. 

Na tem tle rozwija się interesująca 
akcja przygotowań Czechosłowacji do 
mistrzostw świata í związana z nią 
ściśle kwestją Brainęa. W zapale przy- 
gotowań wybrano kilkudziesięciu gra- 
czy, Z których zestawiono kilka ze- 
społów dla przeprowadzenia trenin- 
gów. Konkretiią korzyścią, płynącą Z 
tej akcji jest znalezienie świetnego na- 
pastnika na głuchej prowincji, a m. iu. 
w Przerowię — Welntrita, który zdaje 
się być .snorowanym*" przysztym in- 
ternacjonałem czesk!m. 

Chłopak jest jeszcze młody, gra zna- 
komicie, a dawno już Słavia czy Spar- 
ta, a nawet specjalnie z Francii przy- 
jegdżający Carvan, mastawiali nań sic- 
cie. Doląd jakoś się dochował na Mo- 
rawach, ale policzone są zdaje się dni 
jego w rodzinnem mieście. 
"Ale nie w Weintricie tkwi 
nadzieja Czechosłowacji ua 


główna 


dzie poddany czeski, bowiem oficjalnie 
złożył życzenie zmiany przynależno- 
ści państwowej. Za wiele osób się o to 
Stara, aby już dziś nie przewidzieć, że 
przeciw Polsce w barwach C. S. R. uj- 
rzymy już Brainea w nowej skórze. 

Ostatnia niedzieła wykazała jednak. 
że nietyłko w Braine'ie leży dalsza 
przyszłość czechosłowackiego footbal- 
lu, Jest jeszcze ktoś inny, o zasługach 
stokrotnie większych, ale tego „kogoś“ 
dzisiejsi menerzy czeskiej piki nożnej 
się boją į dlatego pomijają go milcze- 
niem. 

Owym „kimś jest „starowina” Pe- 
szex Kada. Stary rutyniarz, jakby T- 
rodzony był na dzisiejszego kierow- 
nika piłkarstwa czeskiego. Ale w Pra- 
dze wiedzą. że gdyby oddali Kadi wla- 
dzę w ręce, przcepędziiby ich na czte- 
ry Strony świata. Oddawna wszak już 
mówi. co o nich myśli, Boją się go — 
więc ignoruj. 

Ale Kada jest uparty. Usunęli go w 
Pradze, przyjechał do Bra ł gra w Zi- 
denicach. Właśnie ostatniej niedzieli 
święchH swój wielki triumf. Grał prze- 
ciw swej, niedawno rodzimej Sparcie, 
która się zo wyrzekła | wbrew całej 
opinii urobonej przeciwko niemu, zwy 
ciężył na całej linji. Grał jak za swo- 
ich najlepszych czasów. 


Byt nietylko lepszy na meczu mi- 


Strzowskim Zidenice — Sparta (1:1) 
od swego vis a vis Boucko, ale przy- 
émit sławę wlaśnie okreyczanego 


Braine'a. Nie przegrał ami Jednego po- 
jedynka z Belziem, był idealny w u- 
stawianiu się, zadziwiająco szybki, sło- 
wem — najlepszy ną boisku. Mimo to 


mistrzo- | do reprezentacji z pewnością nie wej- 


stwa świata, Gwarantować sukces mo | dzie. 


że tylko i wyłączne Belg — Bra ne. 
Sck w tem, że Braine nie lest nbywa- 
telem czeskim, Ale į sęki dadzą się usu- 
nąć, wiec też z Bralnea lada dzień bę- 


Co najciekawsze — wszyscy o tem 
wiedzą 4 wszyscy o tem mówią, ale 
nikt mema odwagi otwarcie z tem wy- 
stąpić. m, lip. 


KOPENHAGA. 11.2. — Tel. wł. =- 
Dziś odbyły sie finały duńskich mi- 
strzostw tenisowych w hali, W grze 
poiedyńczej panów triumfował Nie- 
miec von Cramm nokonawszy Szwe» 
da, Schroedera 5:7. 6:4. 7.5. 6:2. Po- 
nieważ p. Szomburg wskutek niedo- 
magania nogi nie stanęła do gry, mi- 


strzostwo pań zdobyła Sperlinz-Krah- | Anglia prowadziła 2:1. 


winkel. 


Mistrzostwo w grze miesza- | grali także przed 40,000 widzów. 


iAnglji i Szkocii, 


poy pare Szomburg — Urlich 6:4, 


LONDYN. 112 — eT4. wł. — W 
Glaszowie przy otbrzymiem zalntere- 
sowaniu 50.000 widzów odbyło się 
spotkanie piłkarskie reprezentaciji 
! zakończone wyni 
kiem remisowvm 2:2. Do przerwy 
Anglicy wy- 
spet- 


nei zdobyli para niemiecka, Sperling | kanie ruzhy w DubVnię z reprezenta 


Krahwtnkel — von Çramm, 


pokona-l cia Iriandii 13:3 (8:3) 


naszej | 


że na przyszłość kandydować nie 
myśli, gdyż uważa wniosek za vo- 
tum nieufności. 

Po minięciu pierwszego zdetone- 
wania, obrady potoczyły się dal- 
szym torem, podczas gdy w kulua- 
rach szukano uporczywie drogi po- 
rozumienia. W międzyczasie Po- 
a który znowu poczuł grunt 


|dziennym, to uznał go temsamem za 
formatny. Przystąpiono do głosowa 
nia i wniosek, oczywiście, przeszedł. 

W rezultacie zarząd opuścił w 
komplecie salę obrad, zaznaczając, 


pod nogami, zerwał „sitwę” z Bia- 
łymstokieni, obstając przy pierwot- 
nym programie. 

Porozumienie nastąpiło dopiero 
pod koniec zebrania. Delegaci v- 
świadczyli, że konstaiuja dobrą wo- 
lç zarządu i powierzają mu z całem 
zaufaniem przygotowanie nowego 
terminarza. Niewiele było w tem lo- 
giki; aie sytuację udało się jakoś za 
łagodzić. i 

Dalszą koncesję dla zarządu, któ- 
rego wielkich zasług i wieloletniej 
rutyny nikt nie negował, było przy- 
jęcie listy zgłoszonej przez ustępu- 
jący zarząd en bloc przez aklama- 
cję. Prezydjum pozostało bez zmian: 
prezes — inż. Znajdowski, Nv.-pr. 
spraw sędziowskich — mir. Szkol- 
nikowski, v.-pr. sportowy — dyr. 
Szlachciak, v.-pr. organizacyjny — 
nacz Foryś, członkowie: Miłobędz- 
ka, kpt. Baran, Paruszewski, Cz. 
Foryś, rotm. Tuczemski, Szenajci, 
Dziarczykowski i Sienkiewicz, de- 
legaci do Z. Z.: Znajdowski, Szkol- 
nikowski i Szlachciak. A 

Powracając do wniosków zgło- 
szonych przez okręgi, podkreślić na 
leży w pierwszej mierze przyjęty 
przez aklamację wniosek stolicy zor 
ganizowania osobnych mistrzostw 
w biegach sztafetowych. Wnioskiem 
również bardzo doniosłym było Z0- 
bowiązanie zarządu do poczynienia 
starań w kerunku połączenia PZLA 
ze Związkiem Gier Sportowych, c» 
niewątpliwie miałoby dla obu zwią< 
zków wiele stron dodatnich. A 

Wniosek Poznania o skreślenie 
mistrzostw zimowych upadł, nato- 
miast jednogłośnie postanowiono do 
magać się od P. U. W. F. przyzna- 
nia sędziom lekkoatletycznym kom- 
petencyj podczas przeprowadzania 
prób lekkoatietycznych na odznakę 
P. O0. S. 

Sprawozdanie z obrad P. Z. L. As 


kowo ograniczyli się do obrony, a- 
żeby zmęczyć atakującego przeciw- 
nika, Szwajcarzy byli wprawdzie 
lepsi, niemniej jednak przegrali. 

Drużyna szwajcarska atakuje od 
samego początku, W całej pierw- 
szej tercji wybitnie przeważa. W 4 
minucie drugiej tercji zdobywa pro- 
wadzenie Cattini. Niemcy zaczyna- 
ją teraz atakować, wyrównanie jed- 
nak się nic udaje. W trzeciej tercji 
walka jeszcze bardziej zawzięta. 
Lceinweber atakowany jest nieustan- 
nie dalekiemi strzałami Szwajca- 
rów. 

Po zmianie stron atak niemiecki 
napiera coraz silniej. Na trzy sekun- 
dy przed końcem gry, gdy już się 
zdawało, że Szwajcarja zdobyła mi- 
strzostwo, i gdy sprawozdawcy i pu 
biczność opuszczali swe miejsca, 
Roemer nieoczekiwanie wyrównuje. 

W przedłużeniu zaciekła walka 
Zwycięską hramkę strzelił Lang, 
zdobywając poraz drugi, od czasów 
istnienia mistrzostw Europy w ho- 
keju lodowym — tytuł dla Niemiec. 

MEDJOLAN, 11.2. — Tel. wł. — 
Z wielkiem napięciem oczekiwane 
spotkanie mistrza świata USA (Ran 
gers) z reprezentacją Kanady (Sas- 
katoon), oddało znów Kanadzie ty- 
tuł mistrza. 

Kanadyjczycy jednako wygrali, 
niezupełnie zasłużenie, 2:1 (0:1, 1:0. 
1:0). Amerykanie od początku 
pierwszej tercji wybitnie przeważa- 
ją. Jak szybko i zacięcie prowadzo- 
na była gra, świadczyć może fakt, 
że obie bramki bardzo często były 
przewracane. 

W 13-ej minucie Stubbs zdobywa 
prowadzenie. W drugiej tercji Ka- 
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nada atakuje z niespotykaną zacie- |nie byłoby kompletne, gdybyśmy 
kłością, Wood jednak dzienie broni |nei wspomnieli o pewnej sprawie. 
swej świątyni. Dopiero w 10-ej mi-,Chodzi o sprawę smutnej pamięct 


zakazu należenia uczniów do klu+ 
bów sportowych. 7 > 

Okazuje się, że na głuchej prowin 
cji jest jeszcze dziesięć razy porzej, 
niż w Warszawie. Nauczyciele za< 
częli bywać wprawdzie na bois< 
kach, ale w charakterze... wywia+ 
dowców. Uczniowie zostali wypło+ 
szeni i zniechęceni gruntownie. U< 
llym przebojem podjeżdża pod bram |czeń-lekkoatleta jest już dzisiaj za< 
|kę i zdobywa zwycięskiego gola. | bytkiem, a kluby z roku na rok zbli< 
i Ameryka nie rezygnuje jeszcze. |żają się do kompletnego upadku, 
W |gdvż napływ młodego elementu u- 
staje zupełnie. 

Te wszelkie narzekania znalazły 
swój wyraz w jeszcze jednym wnio< 
sku, zobowiązującym zarząd P. Za 
L. A. do ponowienia starań, mówiac 
szczerze — prawie beznadziejnych. 

Smutna, bardzo smutna historia... 


cą bramkę. 
| W-trzeciej tercji obie drużyny po- 
kazały grę, jakiej Europa dotych- 
czas nie widziała. Amerykanie prze- 
'ważają, szczególnie Bessoni jest 
| wszędzie, pokazuje wspaniałe prze- 
boje. niema jednak szczęścia. 

W 9-ej minucie Dewey wspania- 


pewnej chwili 9 graczy leży stłocza 
nych na lodzie przed bramką kana- 
dyjską, bramkarz__jednak szczęśli- 
wie broni. 

W ten sposób Kanada po raz trze 
ci zdobywa mistrzostwo świata w 
hokeju; prócz tego zwyciężyła czte 
rokrotnie na Olimpjadzie. 


100 mtr.—1 m 00.8 sek. 


uzysku'e Szwankowski w Warszawie 


Szumnie zareklamowane ozólnopol-| Panie: 100 m. uawznak 1) Próżyń» 
skie zawody pływackie w Warszawie|ska (AZS) 1:406, 2) Matecka (Legia) 
ograniczyły się jedynie do trólmeczu| 1.45. 

AZS — Legi: i Deliina. Jedynym za-| W meczu wałerpolowym AZS roz- 
wodnikiem EKS-u był Boguth, który |xromił Legię 5:1 (4:0) Gra ładna z 
się już mocno zaklymatyzował w War | wybitna przewagą akademików. Brant 
szawie, gdzie jest studentem WSH. ki dia gospodarzy strzeli: Szwankow 

Niedzielne zawody rozegrane na pły |skl (3). Matysiak 4 Karpiński po ied- 

waini AZS pomimo tak nielicznezo |nel. Sedziował dobrze p. Szabłowski. 


Startu pływaków przyniosły szereg do | Publiczności dużo. m. al. 
brych wyników. W pierwszym rzędzie į 

należy wyróżnić wynik Szwankowskie 

KO Fak: KO na 160 m st. dow, o- Białystok 

siągnął doskonały czas 1:008 sek. sor- 

szy 0.4 sck. od rekordu Polski. Bo- przy pracy 


cheński na tej samej pływalni nigdy 
nie przepłynął setki muiej 1:02. Z pań 
na pierwszy plan wybija się Próżyń- 
ska (AZS), która na 100 mtr. nawznak 
osiągnęła czas 1:406 Szreibman II z 
Legii przepłynał swoje 200 m. st. kł. 
w czasie 2:537,8. Nawet uwzę'ędimiając 
rozmiary basenu (20 m.) uznać należy | cy kom. spraw sedz. Lewin, komisia 


ten mol bardzo dobry propagandowa mir. Starak © pkt. Go- 
Pływacy Delfinu zrobili znaczne p0-|jas, członkowie kom sportowej nor. 

stepy i widać. że klub pracuje od pod-| Żmudziński i Woroszylski. referat koe 

staw, wyróżniając się liczną stawką | biet prof. Bombińtska. 

obiecującej młodzieży. Legja jak zaw-| Odwiedzam Ośrodek W. F. 

sze obesłała licznie zawody. | Czwię się trochę dotknięty — mówi 
Naogół zawody niedzielne były cie-inor, Zmudziński— wzmianka w Prze- 

kawe | stały na dość wysokim pozio- |glądzie Sport." że nie nie robimy, Po 

mie. Wyniki techniczne były uastępu- mijając kom. P. W. zoryanizowałem 


Odbyło się zebranie Białostockiego 
Okręgowego Zwiazku Lekkoatletyczne. 
go. na którem został wybrany nowy 
zarząd. Prezes płk. Głowacki (ponow= 
nie), sekretarz Sokołowski. skarbnik 
Piwowońskł, przewodniczący kom. 
sport. prof. Ludertowicz, przewodmicza 


lace: 100 m st dow M ki, D Gold- i . AE 
; s a» przecież 3 kursy narciarskieł zaprawy 
ALA 4 1:157, 2) Urbański (Del- | suchej. Oprócz tego na salach gimna- 


stycznych praca wre, bokserzy wal- 
czyli w Lublime i wkrótce małą re- 
wang w Bialymstoku. 

Od siebie dodam że w dniu § b m- 
odbyła się konferencja wychowawców 
fizycznych szkół Zebraniu przewodni- 

100 m. st dow. T kt 1) Szwankowski| czył por. Żmudziński. Postanowiono 
(AZS) 1:008 2) Olszewski (AZS) 1:07. | zorwantzować w dniach 23 i 24 lutego 
100 m. nawznak 1) Kaminski (AZS) | wielkie zawody narciarskie dla mlo- 
1.9. Nie startował Jastrzębski. dzieży w Supraślu. a dla dzieci w Ba 

Sztafeta 5x 60 m st. kl. 1) AZS |lymstoku. W programie na pierwszent 
4:06.4 w składzie: Tum Maszner Gum | mielscu biegi: patrolowy P W. na 12 
kowski, Gałkowski Karpiński 2) Legje |kim. ze strzelaniem i sztafetowy, 0O- 
LOK 200 m. st. kl. 1) Szreihman. II | Prócz tego maja sie odbyć zawody lvż 
(Legia) 2:57.8. 100 m st. kiasveznwan | Wiarskie z udziałem jednei z uajlep= 


100 m. st ktrasycznym I ki 1) Boe 
guth (EKS) 1:25,9. 2) Kępiński (AZS) 
1:265, 100 m. st. klasycznym H kl D 
Pietraszkiewicz (AZS) 1:45,8, 2) Drom 
lewicz (Delfin) 1:46.3. 


kl. I-h 1) Gałkowski 1:28). 2) Nowicki |Szych par polskich. 

(Legla) 1:28,4 100 m. st. dow kt, I-b Tyd. 
1) Lubowicz i Kosowski z Legji w cza-| Grudziądz. Mecz bokserski pomię= 
sle 1:10.2, Sztefelą 5x 66 m. st dow.ldzy imejscowemi drużynami GKS a 


D AZS przed Legią 6 25 metrów wjZw. Strzelechau zakoliczył sie, wyni- 
czasie 30,27 kiem 9:5. 


Nr. 13 


Nowy Jork, w lutym. 

Już dawno Nowy Jork nię był do 
tego stopnia zaciekawiony boksem jak 
w jeden z ostatnich wieczorów piątko- 
wych b. m., podczas meczu dwu „lek- 
kich” — Tony Canżoneri i Cleto Lo- 
catdi. tuS 

Stawka tej walki była rzeczywiście 
wietka. Była nią możność zmierzenia 
się zwycięzcy tego spotkania z dzier- 
żącym obecnie tytul mistrza Śwata w 
wadze lekkiej Amerykaninem Barney 
Rossem. Canzoneri, który od szeregu 
miesiecy pragnie za wszelką cenę zdo 
być ten wieki tytuł Został w grudniu 
r. ub. w pochodzie swym powstirzy- 
many już raz przez Locatelliego, 

Znawcy boksu wiedzicii zatem. ma- 
jąc jeszcze dobrze w pamięci pierw- 
szy mecz, ile kunsztu, zaciekłości I 
ambicji włożą obie strony w mecz re- 
wanżowy. 

To też Madison Square Garden, 
Zdzie walka omawiana miała micisce, 
zapełnił dawno w gmachi tym nieo- 
£lądany komplet 15 tysięcy. szykują- 
cych się na sensację wśdzów. 

Wiedziano dobrze, że dłą obu prze- 
ciwników zwycięstwo jest kwestią sła- 
wy, karjery i... dolarów i że wałka 
prowadzona będzie na śmierć | życie. 
A za emocje tego rodzaju Amervkanie 
lubią płacić: tam gdzie opinia Spo- 
, dziewa się walki nieubłaganej, wysił- 
ku nadludzkiego. wzruszeń nieprzecięt 
nych — w Ameryce jest zawsze pełno 
na widowni. 

Mecz uchwalono rozegrać w 12-tu 
rundach. Ale Canzoneri postanawił za 
kończyć go wcześniej: postawił wszy- 
stko na Kartę j w pierwszych trzech 
rundach byt podobny raczej do miota- 
lacego pioruny huraganu, niż do czło- 
wieka, 

Mimo to Locatelli nie stracił glowy 


Z, OZ ZA. 


ŁÓDŹ. 11.2. — Tel. wł. — Dziś od- 
hyło się końcowe spotkanie gier spor- 
towych o puhary Triumiu oraz Po!- 
skiego Zw Gier Sportowych. Pierw- 
sze miejsca uzyskali tym razem fa- 
woryci: w siatkówce żeńskiej Harcer- 
ski KS, w koszykówce żeńsk:'ei—IKP. 
w koszykówce męskiej — WKS. Ze- 
społy IKP oraz WKS będą reprezen- 
tantami Łodzi na zawodach między- 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 14 lutego 1934 roku. 


Porażki, które byly remisami... 


Jak: skrzywdzono dwu znakomitych bokserów: Cleto Locatelliego i Larry Gansa 


pod gradem ciosów, a w każdym Tta- 
zie dokonał wielkiej szthki że nie do- 
tarło do jego szczęki, serca i żołądka 
żadne z niezliczonych uderzeń nokau- 
towych. 

Znalazł się on coprawda dwukrotnie 
na deskach — w drugiej i trzeciej run- 
dzie — ale to były momenty krótkie 
iak mgnienie oka, po których Włoch 
mementalnie znów był na nozaci. 

O ile to było tyiko możliwe Lecca- 
telli starał się trzymać przeciwniką 
na dystans, stonując go często swą do- 
skorałą lewą. W żwarciu bowiem Can- 
zoner: górował nad Włochem wyraź- 
nie i wtedy też właśnie wysłał go swe 
mi krótkiemi hakami z prawej dwa- 
krotnie na deski. 


Polski patrol narciarski startował w 
niedzielę na terenie Rumunii w biegu 
patrolowym, załmuiąc ł-sze miejsce. 
a w strzelaniu 2-gie. Ogółem klasy- 
fikacja brzmi (po pierwszym dniu): 
1) Rumunia. 2) Polska. 3) Jugosławia. 
4) Czechosłowacia. Dokończenie za- 
wodów w poniedziałek. 

Polski Związek Lekkoatletyczny czy 
mi starania dookoła zdobycia specjal- 
nych funduszów na zaangażownie tre- 
lnenad zagranicznego. któryby w roku 
bieżącym poprowadził zaprawę czolo- 
wych tekkoatleiek przed IV Igrzyska- 
mi Kobięcemi w Londynie. zaś lekkoa- 
ttetów przygotowałby do mistrzostw 
Europy w Turvnie i 

Zarząd PZLA jest w posiądaniu ofert 
dwóch znakomitych trenerów amery- 
kańskich, a mianowicie trenera Wala- 
siewiczówny  Griifima oraz trenera 
Hoke. który przez kilka Jat instruował 
niemieckich lekkoat'ełów. 


Czy zobaczymy w Warszawie 


mecz lekkoatletyczny pań Niemcy — Polska 


Borlin, 8 lutego. 


Rozmaite są drogi realizacji wiel 
kich imprez sportowych. Czasem 
drobne wyvdarzesie wymaga wicł- 
kiego wysiłku. czasem spotkznie 
aaiwyższego formatu jest dziełem 
przypadku. 


okręgowych o puhar PZGS. Drużyna 

siatkówki żeńskiej ŁKS wycofała się z 

zawodów o puhar Triumf 
Publiczności zebrało się wiele. jed- 


Było to w grudeiu ubiegłego ro- 
ku. Konierowałem z ramienia ber- 
lińskicgo Komitetu, Imprez Sporto- 


nakowoż zachowanie sic iej pozostawia | wych z przedstawicielem potęż- 
ło wiele do życzenia. wskutek czego nego Klubu beriińskiego „Brun- 


mecz WKS — Triumi mus'ał być na pijd” na temat polsko - niemice- 
kilka minut przed końcem przerwany. kjej wymiany lekkoatletycznej na 


z wieży finałów byly. nasiępuace: | zbliżający się sezon. Wspomniałem 
Só, id) Gw w Ai w rka i ytedy o idei międzypaństwowe- 
Sia 184), — Trummi 2:4 UŻs8, , 

15:2); "koszykówka żeńska IKP —|89 meczu kobiecego. 


Kruschemder 25:5 (11:1), koszykówka 
męska WKS — Triumi 28:17 (13:11) 

„Warciarz”, organ znanego poznań. 
skiego klubu sportowego, rozpoczął 
szósty rok egzystencji. Gazetka ta do 
wodzi wielkiej spoistości organizacyj- 
nej Warty i współżycia towarzyskie- 
go jej czlonków. 


Od Administracji 


Dla uniknięcia pomyłek 
przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy- 
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze- 
znaczona (ogłoszenia, pre- 


Czegóż należało oczekiwać, jeśli 
nie dlngotrwałego procesu roko- 
kań, najrozmaitszych przeszkód, 
czy  miechęci. Jakże byłem 
imile rozczarowany, gdy przed kil- 
'koma - dniami poinformowano 
umnie, że projekt spotkania kobiece. 
go Po'ską — Niemcy doszedł do 
kierowzika niemieckiej lekkoatle- 
tyki pań i został przezeń entuzja- 
stycznie powitany. : 

Niemcy uważają Polskę za mal- 
groźniejszego konkurenta w Euro- 
pie, a po rezygnacji ze spotkań z 
Aozi i Francią (chronicznie bar- 
dzo wysoko wygrywanych) goto- 
wi gą zjechać z drużycią swych 
pań w czerwcu lub lipcu do War- 
szawy. Stanowisko Niemców jest 
komkretne i w tych dniach sforimu- 
łowane zostanie w oficjatrej pro- 
pozycji. 


Teraz głos ma Polski Związek 


Kiedy jednak Locatelli przetrwał nie- | swój miażdżący punch i wszelkie za- 
isumowity szturm pierwszych trzech] lety pełnego precyzji fightera. 
ruid, sytuacja zmieniła się Arano y | I tu właśnie okazała się w całej peł- 


nie: Włoch zademonstrował wtedy ' ni jego wielka klasa: raz po raz jego 
SĘ L iain ST? n F 

Manchester, 7.11. 6-ta — ciągle nic; ktoś gwiżdże 

Jest za kwadrans jedeaasta.|jak kanarek. pozatem aa sali nie- 


bywały spokój. 7-ma — Harvey 
otrzymuje ciężki cios. 8-ma 
Harvey dąży do clinch'u,  łekka 
przewaga Gains'a. 9-ta — Gains 
atakuje. obaj bokserzy tak sprawni, 
iak na początku walki. 10-ta — 
wzajemna wymiana ciosów, wą- 
ka się ożywia. Wygląda ciągle na 
lckką przewagę Gaius'a. 

M-ta — Harvey wyrażźaie nie 
może dosięgnąć Gains'a. Według 
speaker'a. Gains prowadzi trzema 
ruodami. reszta nierozstrzygnięte. 
12-ta -— Gains walczy dobrze le- 
wą. ale bez dużej wiary w siebie. 
Nailepsza runda z lekką przewagą 
Harveyv'a. 

13-ta — runda Harveya. Gains 
ma zapuctaięte oko. 14-ta — obaj 
świetni technicy operuią unikami. 
Dotychczas 4 rundy Giains'a, 2 Har- 
vey'a. I5-ta — aierozstrzygnięta. 

Sędzia (ieden) ogłasza wygraną 
Harvey'a ua punkty! 

Cisza na sali zupełna. Speaker 
z najwykwintuiejszą gertejmadc- 


Przed mautą skończyła się walka 
o mistrzostwo Brytyjskiego inpe- 
rium, między posiadaczem tytułu 
— murzynem Larry Gaias'em i Len 
| Harvey'em — mistrzem Anglji wa 
gi ciężkiej. które to mistrzostwo 
zdobył aopiero przed trzema mie- 
jsiacami, zwyciężając Jack Peter- 
ser'a. ` 

Gains cięższy. o dłuższych ra- 
mionach, ale o 10 lat starszy — sta- 
ry wyjadacz. Lea młody, inteligen- 
wy bokser. wyglądający w „cy- 
t winem“ ubraniu na zupemie aic- 
| pozornego icgomościa. 

Wa'ka w Albert Halu, w Lon- 
dynie, przed widownią wyprzeda- 
dą do ostatmiego miejsca: 7 tysię- 
cy Wwdzi! Zakłady ponad dwa do 
jecnego dla Harvev'a. 

Słuchałem transmisii meczu 
przez radjo i notowałem poszcze- 
gólne rundy dla Czytelników Prze- 
gląd::. A wyglądało to tak: 
| T-sza runda — nudna, obaj bok- 
serzy się poznają. 2-ga — ożywia 
się cokolwiek, lekka przewaga 
Ga:ias'a. 3-cia — parę ciężkich cio- 
| sów. obai boją się atakować. zaa- 
komita gra nóg. 4-ta — dalej bez- 
barwna. Harvey w  deienzywic. 
5-ta — zupelnie nieinteresująca. 


zaskoczcaa decyzją i, że wałka by- 
ła bardzo „close“ — zwarta, bez 
wyraźej różnicy. Nierozstrzygnię 
ta byłaby dużo lepszym wskażźni- 
kiem tego. co się stało. S$. G. 


to postarać się o wczeświejszy 
przyjazd Stefi do kraju. W ten spo- 
sób mogłaby ona uczestniczyć w 
obozie kocdycyjnym przed igrzy- 
potrzebuje caa zdobyć się nawet| skani w Leudynic, a jednocześnie 
ra gest zaproszenia, gdyż Niemcy umożliwić reakzację meczu z 
sami występują z propozycią przy | Niemkami. 

iazdu. Z drugiej strony wiemy, że| Cóż sobie po spotkaniu tem moż- 
P.Z.Ł. A. będzie miat kłopot zejma obiecywać. Wygrać byłoby 
gz której aa Wadasiewiczówny, | trudno, bardzo trudno. Ale zato 


Lekkoatletyczny! Pozycja centra- 
li warszawskiej jest o tylc wygo- 
dna, że będąc przyszłym gospoda- 
rzem proicktowanej imprezy, nic 


bez której aaturakiie Polki aic mo- | Warszawa stałaby się Świadkiem 
głyvby stanąć ma starcie.. jednej z najwspanialszych imprez 
| Ale gra warta iest świeczki¿war lekkoatletvczaych świata. przeży- 


—— 


Start Karliczka w Berlinie, ol podobnie 
którym zamieszczaliśmy obszer:|było przyczyną pominięcia flag 
ną korespondencję, wbrew pier” polskich w dekorowaniu basenu: 
wotnym informacjom, pisma nie*|W każdym razie, jak donosi nasz 
mieckie podkreślały  wyrażnie |korespondent berliński p. Gliner, 
iako występ mistrza Polski, w|żaden zakaz co do tego wyda- 
barwach Posseidonu.  Prawdo- wany nie był. 

EEN ZZ RP Á Á- | ak. 


Ze świata w paru wierszach 


Polski Związek łyżwiarski zdecydo-| Morawski zw. pilkarski zapropono- 
wał wysłać naszą mistrzowską parę w|wał rozegranie meczu międzyckręgo- 
jeżdze figurowej Bilorównę i Kowal-! wego Śląskowi. Po spotkaniu w Brnie 
skiego ma mistrzostwa Świata, które| Polacy rozegraliby jeszcze mecz w 
odbędą się w dniach 22 — 26 b. m. w |Prościejowie. Mor. Ostrawie lub Bra- 


Helsingiorsie tisławie z reprezentacją czeskiego 
Rewanż za mistrzostwo Europy wzię | Śląska lub Słowacji 
ła w Oslo para austriacka Papez —| Narciarskie ziazdowe mistrzostwa 


Zwack na Węgrach Rotter — Szollas, 
Sędziowie przyznali wiedeńczykom 4 
pierwsze miejsca i 3 drugie, a buda- 
peszteńczykom — odwrotnie. Papcz— 
Zwack jadą zatem do Helsiugiorsu ja- 
ko faworyci na mistrzów Świata, 
Para polska startować ma przedtem 
w dniach 17 — 18 bm. na międzynaro= 
dowych zawodach w Sztokholmie. 


Europy rozegrane zostaną w dniach 
15 — 17 lutego w St Moritz. Program 
zawodów obejmuje następujące konku- 
rencje: 15.]M — bieg zjazdowy pań i 
pavów, 16.11 — slalom pań. 17H — 
Siaiorn panów. Na zawody te pojedzie 
polska roprczowtacja złożona z 4-ch 
zawoda:ków, 


rja oświadcza, że pubiiczność jest|y 


lewa lądowała na twarzy Canzonerie- | szu do tytułu mistrza Świata,  temr 
go. nie żapominał również o wspania- | jest tax wielkie, jak rzadko kiedy ru 
j tych kontrach prawą. początku meczu. 
| Kiedy na dodatek celny prosty roz | Każdy pragnie zwyciężyć. to też čo- 
krwawia Amerykaninowi nos. widać | sy {esą już nic gradem, ale lawing. u 
że traci on wiele ze swej odwagi, bo- | szalony taniec po ringu przerywa dc- 
Jowości i pewności siebie. |viero gong obwieszezający konice wel- 
Mimo to Canzoneri też nie próżnu- | ki. 
je: w 8-ej rundzie częstuje Włocha | Kio zwyciężył? Publiczność jest za 
prawym hakiem, który mniej odporne- th rz R , 
AE, A misem; tego samego zdania jest rów 
go przeciwnika rozciągnąłby spewno- h MAWIA A b 4 
A x ież sędzia ringowy, który zapoznaw 
ścią ma deskach. a w rundzie 11-ej wa- | zy- się z opiniami arbitrów punkt- 
li go prawym crossem w twarz ` tak | wych Sza wać z: Ae AE ol 
mocno, że z zębów Łocatellego wyla- I zniętą R Er aj 
tuje na podłogę sztuczna szczęka. ig k h i } 
| Kiedy gong rożpoczyna ostatnią. | „Canżoneri podbiega do Locateflex: 
dwunastą rundę, publiczność jest tak) ściska mii dlonie — a więc į przeciw- 
rozanimowana, że wszyscy powstają z "CY Są zadowoleni z decyzji. 
miejsc, Mimo że teraz Locatelli moc-| Niezadowolony jest jednak prezes 
no krwawi, w tym niesamowitym ini- | nowpiorskiej komisji bokserskiej ge”. 
ı Phelan. który po sprawdzeniu opini 
obu sędziów punktowych każe ogłosó 
Wydział gier i dyscypliny Ligi ukon- | 7 YYCiczca Carzoneriego, 
stytuował się na swem ostatniem po-; Okazuje się bowiem. że jeden z Se- 
siedzeniu następujaco: przewodniczą- | dziów napisał „zwycięzca Canzoneri". 
cv: p. Skwarczyński, zastępca — kpt. la drugi „remis“, ale nod opimą tą ze- 
Kublin, sekretarz — p. Szenaich. ewi- | znaczył że w ostatniej rundzie Aent- 
dencja kar — p. Szmid ewidencja gra | rykanin miał przewage. 
czy — inż Sosnowski, zawody między | To też choć uznano już raz walkę 
nardowe — p. Szmid bez mandatu — | 23 nierozstrzygni ; -] i 
$ dak W R zstrzygniętą | Sala była n3- 
pp. mjr. Korczyńsk: i Wiaan. n Asni i ; a 
\ | pół opróżniona sędz'a ringowy wyvpro- 
ne Mazoni, Wasza, GIRO | ada O wad Tek 
$ ; s ' yni F środek ringu i podniósł wgórę jego ro- 
"sly następujące rezultaty: YMCA o.| imię. proklamując go zwyciezcą... 


Menova 7:3. Orle — ŻASS 10:0 w. o. 
5.20 ulastnoncić 5:5: YMCA ea M mo to popularność Locatellicy 
Nowym Jorku. nietylko 


S 29 8:2. 

Zarząd WOZB ułaskawił kierownika |21 nawet wzrosła. 
sekcji bokserskiej Skody p. Żywockie| A Barney Ross musi się dobrze wzisć 
go. który był zdyskwalifikowany na |do treningu. gdyż poziom walki Cer- 
6 miesięcy. zawieszając mu karę na|zoneri — Cocateli wykazał żę cl; 
1 rok. 1są godni tytułu mistrza Świata į śe 
| Canzoneri cx-młstrź świata w, lekki 
| ma wielkie szanse na odzyskanie u- 
traconego tytułu, YES. 


a 
a 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


W 
nie zanalała, 


P. „Kolarz" L. R. Biała. Wieisk. 
laby małą olimpiadę kobieca, zoba- | 11. oraz Złota 62. je 
czyiaby defiladę aailepszych za-| P. J. Kędzierski, Mława. Do kpt. 
wodniczek Europy. Moment spor- | Dobrowolskiego.  adresowuć można: 


Centr, Inst. W. F. na Bielanach (War- 
.szawa). 

P. bizalk. Warszawa Tabele taka 
podamy, .ale u progu sezonu tenisowt- 
go 


towy posiadałby wartości nicocę- 
nicne! 

_ Wierzymy „przytem w imponu- 
jącą kasę. Jakiż to bowiem sporto- 


wicc warszawski nie chciałby zo- 
baczyć tego spotkania, poiedyn- 
ków maszoj Walasiewiczówny z 
Dollingier, Schabińskiej z Pirsch, 
Waisówny z Molienkauer. Janow- 


skiej z Niederhoi, Alińskiej z Griem | 
3 : me, Smętkówny z Braumike:, Ja-| 
przeoczenie też tylko) sieńskiej 


z Fleischer. Byłaby to 
wielka uczta sportowa, a po- 
szczególe -pojedynki---=—SgAstEja- 
mi aa każdym stadjowie koa.yncn- 


nawców, stąd brak niateriału. 

P. A, West. Poznań. Opinie o wat- 
ce Maj, notowała zgodnie cała prasa 
polska. Żałujemy bardzo, że ocene 
Pan źle naszą pracę. Niestety raczci z 
listu Pana bije  zaślepienie klubow. 
Pismo nasze nie zna sympati dzieln- 
towych Podiwosimy to — cò uważa: 
my za słuszne i ganmiy również. Przyj 
dzię. „chwila. źe i. Pau przyzna ratiy 
„Przertrdowi”. "afer 


tu. 

Wreszcie argument nienajnmiei- 
jszej wagi: mecz Polska — Niem- 
cy. rozegrany w Warszawie, a 
więc bez narażenia naszych pań| 
Ima niewygody podróży, spełniłby 
Świetnie rolę ostatniego szlifu. 0- 
statniego egzaminu w eliminacji 
przed igrzyskami w Londynie. Gło 
sujemy więc za oim, a z nami nic- 
wątpliwie i cała Polska sportowa! 

P. Z. L. A. ma się już w najbiiż- 
szych dniach wypowiedzieć. Pol- 
ski Komitet Imprez Sportowych 
czeka aa decyzję Warszawy. aby 
niezwłocznie cała te sprawe siina- 
lizować. Warto jeszcze wspomnieć, 
że Komitet berliński przygotowuje 
niespodziarrkę, która w wypadku 
pozytywnego załatwienia proiektu, 
wybiłkie podniesie wagę warszaw 
skiej batalji pań. 


H. Gliner. Da nabycia wa wszystkich aptekach. 


numerata i t. p.). 
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Tenis 


Aczkolwiek Tilden zajmuje pozycię daleko za 
linją końcową, to jednak doskonale potrafi się 
obronić przed najlepszymi wolejstami. zmienia On 
bowiem bardzo często kierunek swoich uderzeń 
I zagrywa przytem naprzemiam lekko Z finczią, 
to znów z całej siły. Zmusza on nieraz przeciw” 
nika do brania blisko ziemi takich piłek, które 
zostają na rakiecie, albo też posyła czasami piłki 
z taką szybkością, że nawet nie ma mowy o jej 
odbiciu. ] za. 

Aby zaskoczyć przeciwnika trzeba wiedzieć. 
czy uderzenia skierowywać na przemian po obu 
stronach, czy też dwukrotnie zagrywać na jedną 
i tę samą stronę, gdyż zależy to przedewszyst- 
kiem od przeciwnika. i 

Sa gracze, jak np. Borotra, którzy zaraz po 
wykonaniu uderzenia wracają na środek boiska- 
Jeśli takiemu zagrywa się piłkę dwukrotnie na tę 
samą stronę, to często jest zaskoczony i me może 
powrócić na czas na to samo miejsce, na którem 
poprzednio piłka została zagrana, a z którego jak- 
najszybciej się oddalił. U Cocheta oczywiście 
również zachodzi potrzeba zaskoczenia go w fał- 
szywej pozycji, albowiem powraca on bardzo wol- 
no na środek boiska i nigdy się nie spieszy. Jed- 
nakże często lepici jest skierować jedno uderze- 
nie na prawo, a następne na lewo, aniżeli dwa ra- 
Zy po kolei „strzelać“ na tę samą stronę. | 

Jeśli gracz z głębi kortu spostrzeże, że prze- 


ciwnik odbija każda piłkę w sposób bardzo ata" | nego uderzenia. Je 
: bezruchu czekać na środ*|się bardzo szybka i szczególnie dobrze plasowa” 


ujący, nie powinien w 
kskortu SĘ starać się odgadnąć na którą stro- 
nę zostanie piłka spłasowana. Niektórzy gracze 
pląsują nawet trudne do odbicia piłki, gdyż jeśli 
została tylko przerzucona łatwo ją można przy 


| 
| 
i 


pomocy smecza lub woleja wyprowadzić z zasię” 
gu przeciwnika. 

Jeśli gracz umiejętnie studiuje grę przeciwni- 
ka, wówczas często będzie w stanie odgadnąć kie” 
runek „zabitych“ piłek. Dużo jeszcze czasu mi- 
nie zanim nauczy się odbijać piłkę smeczowaną, 
ale już odgadnięcie jej kierunku może się nieraz 
bardzo przydać. Były już wypadki, że podczas 
walki piłka została odbita w beznadziejnym wy* 
siłku i dzięki temu nastąpił jednak zwrot ku lep” 
szemu. 

Aby możliwie utrudnić zadanie graczowi, znajdu* 
jącemu się przy siatce, należy naprzemian zagry” 
wać drajwy i loby. Tilden „jeśli przeciwnik znaj” 
duje się przy siatce, zagrywa na cztery uderzenia 
przynajmniej jednego loba. i 

Piłka lobowana jest częstokroć jedynym środ” 
kiem do uratowania punktu. jeśli przy pomocy 
szybkiego uderzenia nie można umieścić jej poza 
zasięgiem przeciwnika, znajdującego się tuż za 
siatką. Przy pomocy takiego uderzenia można 
nieraz wygrać punkt, przyczem przeciwnik nic 
jest w stanie nawet dotknąć piłki. i 

Wreszcie — częste lobowanie jest jedynym 
środkiem utrzymującym woleistę, obawiającego 
się loba, w pewnej odległości od siatki. Gracz 
taki musi się wówczas ustawiać w dostatecznej 
odległości, aby go nic można było minąć górą, 
ani też zagrać mu pod nogi. Gdyby nie było lo- 
hów — Borotra byłby nie do pokonania, gdyż 
ustawiwszy się tuż za siatką wyłapywałby wszyst 
kie uderzenia przeciwnika. ) 

Jeśli się natomiast odbija długą piłkę. po której 
przeciwnik nie pobiegł do siatki, nie trzeba wyko” 
nywać szybkiego i z pewnem ryzykiem plasowa” 
Jeżeli piłka przeciwnika okaże 


na tak, że zachodzi potrzeba silnego oddalenia się 
od środka boiska, najlepiej jest. nie ryzykuiąc, 


ika do wykonania naogół niezbyt lubianego bak- 
handu. 

| Za każdym razem kiedy Tilden zagrywał mi 
|trudną piłkę, zamiast ją oddać szybkim strzałem 
wykonywałem pewncgo rodzaju pół-lob na stronę 
jego bakhandu. Ponieważ uderza on piłkę zaw- 
sze późno. przy końcu jej odbicia, zmuszałem go 
cofnięcia się dość daleko. Przez to zyskiwałem 
na czasie, mogłem powrócić na Środek boiska 
I ustawić się tak, że byłem w stanie wziąć nawet 
najszybszą jego piłkę. 

Kiedy w Nicei udało mi się poraz pierwszy 
pokonać Washera, starałem się odpowiadać na je” 
go silne drajwy długiemi, wolnemi i podciętemi 
piłkami, zamiast żeby się odwzajemnić mniej lub 
więcej szybkiemi i plasowanemi piłkami. Wygra* 
łem w końcu w piątym secie, dopomógł mi jednak 
w tem mokry kort, na którym moje podcięte pił- 
ki stawały się trudne do wzięcia. 

Jeśli odbicie piłki przeciwnika nie sprawia tru- 
dności, powinno się zawsze wykonać mocne ude- 
rzenie. Jeśli się nadarza okazja zaatakowania 
7 tyłu kortu, wówczas w dziewięciu na dziesięć 
przypadków  najlepszem uderzeniem jest długi 
i szybki drajw na stronę bakhandu przeciwnika. 

Większość dobrych tenisistów kieruje dwa al- 
bo trzy uderzenia w prawo. aby zimusić przeciw- 
nika do uderzenia z bakhandu. Dlatego też w grach 
podwójnych wielu graczy tak dobrze zagrywa 
z lewcj strony boiska. odbiiając serwis na prawą 
stronę, podczas gdy niewielu tylko graczy wyka- 
zuje poprawną grę z prawej strony kortu. 

Przedewszystkiem trzeba atakować bakhand 
przeciwnika. To się zawsze opłaca. szczególnie 
wówczas, gdy przeciwnik zmuszony jest wykonać 
bakhand, gdyż nie może okrążyć piłki. Naturalnie 
potem trzeba piłkę odpowiednio umieścić. 

Dlatego też należy od czasu do czasu zagrać 
na forhand, aby w ten sposób przeszkodzić mu 


wprost stronę forhandu przeciwnika i wtedy może 
on łatwo zepsuć uderzenie. albowiem przyzwycza: 
jony jest do wykonywania z forhandu wyłącznie 
uderzeń atakujących, a nie opanował tak dobrze 
uderzeń obróinych odpowiadających na gwałtow= 
ne ataki. 

Kiedy Tilden w roku 1927-vm w St. Cloud na- 
trafił na Cocheta zagrywał częściej na jego for- 
hand, aniżeli na stronę jego bakhandu, aby ge 
w ten sposób zmusić do pozostawiania strony bak- 
handu otwartej. Kiedy potem zaczął ostro zagry- 
wać na punkty, za każdem zagraniem w lewy róg 
zmuszał Cocheta do wykonania bakhandu. 

Ponadto Cochet wydawał się nieco zirytowa- 
ny, gdyż zmuszony był posługiwać się przy obro- 
nie uderzeniem, którego zwykle używał do ata- 
ków. Poza tem Cochet przyzwyczajony był do 
tego, że przeciwnicy starali się umieszczać piłkę 
po stronie jego bakhandu i tylko w koniccznych 
wypadkach atakowali jego forhand. 

Gracz powinien plasować uderzenia rozmaicie 
i zależnie od gry swojego przeciwnika wykonv* 
wać je obronnie, albo atakująco. Przeciw dobre- 
mu woleiście niespokojnie wvczekuiacemu okazii 
do podejścia ku siatce należy zagrywać jaknai- 
dalej, kładąc wieksza uwage na twarde uderze- 
nie aniżeli na plasowanie. Jeżeli Cochet i Boro- 
tra po prostem zagraniu nie biegli do siatki. sta- 
rałem się zawsze odbić piłkę jaknaidalej, trafiając 
ją dość twardo. lecz niezbvt dokładnie płasuiac. 
To był najlepszy środek do jaknaidłuższego za- 
trzymąnia ich w tyle kortu i uniemożliwienia za- 
jęcia pozycji przy siatce. 

Jeśli się natomiast gra z partnerem nie rozpo: 
rządzającym dobrym wolejem. albo też niechętn' 
grającym woleja, należy zawsze długie i dobrze 
plasowane piłki przepłatać krótkiemi zagraniami 
nakrzyż. gdyż w ten sposób o wiele więcej znu:- 
sza się przeciwnika do biegania. aniżeli podczas 


wykonać wolną i długą piłkę. nie przechodzącą |w kryciu lewego kąta i w pozostawianiu prawej | samych długich piłek. 


zbyt wysoko nad siatką, a zmuszającą przeciwni- 


strony otwartej. Nieraz opłaci się także atakować 


(D. c. a.) 


Mamy b. niewielu dobrych wyke- 


ru W 


KZ 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda. 14 lutego 1934 rokn. ` 


Wielka defilada pieściarzy Warszawy 


Tegoroczne mistrzostwa bokser- 
skie Warszawy w ćwierć i pólina- 
łach obiitowały w moc  sensacyj- 
nych i stojacych na b. wysakim-go- 
ziomice spotkań, 

To też atmosfera  «iedzielna w 
sali teatru Nowości była gorąca, a 
walki ciekawe. 

NIE WSZYSCY STANĘLI NA 

STARCIE 

Mimo 56-ciu zgłoszeń nie wszy- 
scy bokserzy stanęli na starcie. | 
Nadbardzicj ucierpiała waga cięż- |! 
ka, w której z 4-ch zgłoszeń pazo- 
stał jedynie piłkarz i bokser w jed:} 
nei osobie — Bojarski. Jego kole- 
wa klubowy Mizerski, który jest na 
kursie narciarskim CIWE-u w Wo- 
rochcie złamał nogę i przebywa 
obecnie w szpitalu w Modlinie. 

Bokser Skody Stibbe swym zwy 
<zaiem zrejterował; wedłuz zapew 
nień klubu fabrycznego ma się on 


rednak stawić do finału i stoczyć 

bói o mistrzostwo Warszawy z DEMONSTRACJA 
Bojarskim. Postrach pięściarzy > FORLANŃSKIEGO... 
warszawskiell — Neustadt oie| Bokser Warszawiaaki żyje daw-| 


mógł stanąć w ringu. gdyż zrobiło sławą wice-mistrza Europy il 
mu się wrzód. Wogóle Żydzi obsa- | sadzi, że jest jeszcze wciąż wielką 
dziļi mistrzostwa b. słabo. «wiazdą. | 7 . 
TRIUMF SKODY Stad pewnie wzięła źródło jego 
Mistrzostwa bokserskie Warsza- demonstracja na ringu po ogłosze- 


wy raz jeszcze podkreśliły, że dru- | niu wyniku. co omal nie sprowo- 
żynowy mistrz Warszawy — Sko- | kowało widowni do samosądu nad 


da jest dziś bezsprzecznie najlep- | Sedziami. Dopiero ostre zarządze- | 
szą drużyna pięściarska w stolicy. nie przedstawiciela Wydziału | 
Mówi o tem najlepiej cytra 5 fina- OE ad he ię a 
stów. podczas gdy Polonia ma ich|tek ! Foriański wrócił do szatni. 
3h. Warszawiaaka — dwu, zaś| SĘDZIOWIE NA WYSOKOŚCI 


Makabi, Imca. CWS i Strzelec —: | ZADANIA 
po iednvm. W porównaniu z mistrzostwami 


[| 


1 


Er ań 
> `~ 


— Pasturczak został po 40-minuto- 
wej naradzie odrzucony. 
ĆWIERĆFINAŁY 

W, piórkowa: Olszewski (Strze- 
lec F. B.) — Forlański (Warsz.). 
Obrońca tytułu 1933 r. — Olszew- 
ski spadł zuwełnie z formy. to też 
w wałce z Forlańskim musiał ulec. 
Druga para piórkowców: Pastur- 
czak (Pol.) — Czubiński (Warsz.) 
przyniosła cieżko wywalczone 
zwyciestwo pięściarza Polonii. Czu 
biński rozporzadzający silnemi cio- 
sami z obu rak miał okazię do wy- 
grania ze słabym tego dnia Pastur- 
czakiem. Trzecia para piórkowców 
to Cyran (Skoda) — Kazanowski 


OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKIEJ ATLETYKI 
Siedzą od lewej pp. Foryś, Szkol nikowski, prezes Znajdowski, T. Kuchar i Gołębiewski. 


rundzie. W tej samei wadze Fabi- 
siak (Pol.) walczył ze zmaniero- | 
wanym Matuszewskim _(Skoda).| 
Mistrz kl. B został wyrażoie skrzyw | 
dzony przez przyznanie zwycięst” | 
wa  Matuszewskiemu.  Pięściarz | 
Polonii był bodajże równym prze- | 
ciwnikiem. 

W ostatniei parze lekkich spot- 
kali się Grądkowski (Imca) — Wich 
liński (Pol.).  Nieciekawa walka 
przyniosła: nieznaczne zwyciestwo 
Wichlińskiemu (Strzelec F. B). 

W. półśrednia Głowacki (Skra) 
— Wrzosek (Warsz.). Bokser War- 
szawianki zdezorientował Głowac- 
kiego szybkością i celniejszemi cio- 


m 


SENSACJA MISTRZOSTW WARSZAWY 
Forlański (na lewo) został w półfinałach wyeliminowany przez 
doskonałego w tym dniu Pasturczaka. 


deski i wygrywa przez k. o. 

Woźniak (Skoda) — Adamiak 
(Imca). Wygrał bohater meczu Sko- 
da — Warta — Woźniak. 


wym technicznie pięściarzem ży- 
dowskim. Pewne zwycięstwo polo” 
uistv. 


W. piórkowa: Pasturczak (Pol). 


3 p: _|kl. B, i mistrzostwami okregowemi | (Warsz.). Pięściarz Warszawianki | sami. DEO OWH 

ALE CZARE OT lkl. A zawody ostatnie pod wzglę- | stoczył bohaterską walkę z Cyra*| Seweryniak (Skoda) — Zieliński PÓŁFINAŁY T Ann m a, Ci meczu 
BOKSERSKIE J WARSZAWY |dem sedziowania wypadły zada- | nem. U Kazanowskiego widać |(Warsz.) Wielokrotny reprezen-| W. musza: Raźniewski (Warsz.) AA Ę s urcza M S E 
f SAAE j walajaco. Bo też Wydział Spraw | znaczna poprawe. Wygrał Cyran.jtant Polski w sobote! wygrał |—Lasota (CWS). Raźniewski krępy w SRO PNY były trafniejsze. 
Z pośród pięściarzy. którzy Sta- | Seqziowiskich WOZB zmobilizował | W wadze tei waikowerem do bół-|iak chciał ze słabym Zielińskim j o silnej budowie fizycznej wygrał! t ostatniem starciu Forlański za- 

neli na starcie mistrzostw bokser- | najlepszych sadziów  warszaw- |finału wszedł Nader ze Skry. (Warsz.). z niezłym technicznie ale nie kry- | PYSTeł w ciagu 1 minuty, ale oie 


skich 4 j Kupfersteinem, 
lat 100-ego meczu — Seweryniak Cendrowskim St. i T. Pasturcza- 
ze Skody. wybiający się syste- | kiem na czele. Wyniki orzeczeń 


mem walki, były prawie we wszystkich spot- 
Drugie miejsce należy się Ożar- | kaniach sprawiedliwe. 
kowi. Pieściarz lmca ca tle meczuj Jedyoy protest który zgłosiła | 
z Wolskim i Strzelcem wyrasta aa | Warszawianka po meczu Forlański 
wielka gwiazdę boksu w stolicy. 
Trzecim wreszcie jest Pasturczak 
z Polonii. zwycięzca Forlańskiego. 
Po sobotniei monotonnej wałce nie 
spodziewaliśmy się. że zda on tak 
dobrze ciężki ezzamio w aiedzie- 
lę. To też burza jaka sie rozpętała 
na widowni po ogłoszeniu jego] KRAKÓW. 
zwyciestwa nad Forlańskim byłau|dmiu dzisiejszym trzy krakowskie ze- 
Wesłuszna. Bokser Polonii był bo-|społy ligowe rozgrywały spotkania Z 
"M lepse y. przeciwnikami. A-k'asowymi Drużyny 
krakowskie” wyvstępówa:y prawie ¿e W 
pełnych już składach. * nrzygotowtiąc 
się poważnie do nadchodzących roz 
CZĘŚCIOWO ie- 
| 
| 


najlepsza note zdobył a. z Nałęczem. 
| 
| 


11.2. — Tei wł. — W 


grywek. Wyniki były 
spodzianką. 

Cracovia — KS Rybnik 1929 6:1 
(4:0). Cracovia wystąpiła z Kossokiem 
w ataku, natomiast osłabiona brakiem 
|Mysiaka. W bramce wystąpił dawny 
| jej gracz Wiśniewski, który jednak 
|grał tylko do pauzy i potem ustąpił 
wskutęk lekkiej kontuzji. Gra obfitrowa 
ła w ładne momenty ze stromy Craco- 
lvii która przeważała przez cały czas, 
| Do przerwy strzelcami byli Zieliński, 
Kisięliński, Kossok i Malczyk; po pau- 
zie punkty dia zwycięzców uzyska! 
Pajak i Kisieliński, dla gości zaś środ- 
kowy napastn'k, Sędzia p. Schneider. 

Wawel — Garbarnia 3:1 (2:1). Na] 
ciężkim terenie rozegrała Garbarnia 
|spotkanie z Wawelem. Drużyna woj- | 
skowa zagrała nadzwyczaj ambitnie, 
dążąc do zrehabilitowanmia się po Ze- 
szłotygodniowej porażce na Górnym 
Śląsku To też Garbarnia osłabiona 
brakiem Smoczka. Konkiewicza i Bila. 


¢ NN 
O i 


|ciwnikowi, musiała się jednak uznać zaj 
pokonaną. Bramki d!a 
|strzekili Boligłowa 2, Janik 1; dia Gar- | 
barni Walicki. Sędzia p. Berwald. | 

Grzegorzecki — Wisła 1:0 (0:0). | 
Wisła wystąpiła bez Szumilasa i Kot-| 
larczyka I Gra toczy się z przewagą 
Wisły, która pod koniec opanowała zu 


TOMMY LOUGHRAN 


nie na żarty przygotowuje się | | 
do meczu z Carnerą—22 lutego. !ciwnika, Wiślacy nie potrafili uzyskać | w składach prawie równoznacznych z | lottenbur£) i: Le'chum (Szczecin), 


LOSOWANIE GIER O PUHAR DAVISA 


odbyło się tym razem, po dwudziestu latach, znów w związku 


angielskim. 


-Fika: Jasna 10, tel. 693-72. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


W. lekka: Bąkowski (Skoda) — | 
Bławawik (Bar-Kochba). Pieściarz į 
żydowski cie dorósł ieszcze do| 
Klasy Bąkowskiego. Walczy! | 
brzydko i był bodajże najgorszy m | 
zawodnikiem mistrzostw. 
przez k. 0. 


punktu. Lepiej powiodło się Grzego- 
rzeckiemu. który po przerwie w Zatmiej 
szanu bramkowem po rzucie rożnym | 
uzyska! decydująca bramkę -przez 
Strugałę Sędzia p, Medwin. 

KRAKÓW. 1.2, = Tel. w = W 
Krakowie odbyło się plenarne zebranie 


Bartosiak (CWS) — Doroba II 
(Leg.). Bokser Legii w wake tej 
nic nie miał do powiedzenia. 

W. średnia: Ożarek (Imca) — 
Wolski (Pol.). W tej walce Wolski 


rem zaszedł charakterystyczny wypa- 
dek. Oto ostra rezolucja PKS nie zna- 
lazła zwolenników. Uchwalono. nąto- 
miast rezolucję następującą: CZIeao- 
wie krak. kolegium sędziów uchwala- 
ją zdecydowany protest przeciw wy- 


okręgowego kolegjum sędziów, na ż 


Kronika zagraniczna 


Narciarskim mistrzem Szwajcarii 
został po raz drugi z rzędu Eos Julen 
przed Anderegg em, Zoggiem i Rubi. 
Na tytuł ten Składały się: skok, bieg, 
zjazd i słalom. 

Diables Rouges pokonali w Brukseli 
holenderski zespół Zwaluven 6:3, Do! 
przerwy gośce prowadzili 2:1. Przy- 
pomnamy. że Kraków pokonał D. R. 

- 1:5, a Zw. — 4:3. 

Mistrzem Europy wagi półciężkiej 
został Belg, Leon Steyaert. zwycięża- 
jąc na pumkty Hiszpana Martineza de 
Alta. Nowy mistrz nie przedstawia 
nadzwyczajnej klasy, jak sadzić moż 
na z jego przegranej przez k. 0. w'3 
rundzie z Bólckem. którego Eder po- 
konał zdecydowanie na pumkty. 

Największą sensacją p łkarskiego tur 


tr wanie już w ćwierćfinale zeszłorocz- 


ry. na własnen bosku uiegł drużynie 
Locarno w stosunku 3:4. Do dalszych 
rozgrywek zakwajlf.kowały Się, prócz | 
Locarno, następujące kluby; Orassh p-i 
pers, Servette-(ienf 1 Montreux. 
Spotkanie piłkarskie Praga — Paryż 


«ch reprezentacjami państwowemi Pra 
ga: Planicka, Zenisek Ctyroky, Kosta 
lek. Cambal, Kre l, Pelener, Kipecky. 
Braine, Neiedly i Kalocsay. Paryż: 
Thepot, ‘Edmonds, Antoire Finot, Ba- 
nide Deliowr, Aston, Sas, Mercier, Bye- 
nante i Galley. 

1.000.000 lirów zapewniono Carnerze 
za spotkanie rewanżowe z Paolino. Za- 


E. WEDEL 


Redakcja, Administracja i Drukarnia „Prasa Polska”, S. A. Warszawa. Marszałkowska 3! 


trwałym smaku 


szczyt zorganizowania tej walki i przy 
piszcza!ny, zw qzany z tem, duży za- 
robek, przypadł w udziale Połudn. A- 
meryce. Włoch zmierzy się z łłaskiem 
w końcu marca, w Buenos Aires. D> 
tego czasu Carnera walczyć będzie 22 
lutego z Tommy Loughiranem w Miami, 
a 12 marca w Rio de Janeiro z olbrzy 
mem portugalskim Jose Santa, 

Dwie walki plęściarskie o mostrzo- 
stwo Świata oglądać będzie Paryż w 
cągu tego miesiąca. 12-go Al Brown 
brenić będzie swego tytułu przed exl 
m strzem Świata w. muszej Young Per- 
czem, a 26-go spotka sie Marcel Thil 
z lgnatio Ara, 

Doskonałą formę wykazują niemiec- 
kie pływaczki Arn Stoite « Elfride Las 


y | jakkolwiek wcale nie ustępowała prze- | meju o puhar Szwajcarji jest wyel:m:.| serath. Pierwsza ustanowiła nowy re- 


kord na 100 mtr. stylem grzbietowym 


zwycięzców | nego zdobywcy pułraru F., C, Basel, któ | 1:25.6, druga ostągnęla 1:27. Poprzedni. 


rekond na tym dystans e wymosł 1:26.2 
i należał do p. Lasserath. 

Sievert, n'emiecki olimp jczyk w dzie 
sięcioboju startuje 17 lutego na zawo- 
dach iekkoatletycznych w hal zmo- 
wei. W czwórboju (40 m., skok wwyż, 
| 


pełnie boisko. Pomimo to wskutek pe- rozegrane zostanie w stolcy Francji| skok wdal, nzut kulą) wystąpią obok 
cha oraz dobrej gry bramkarza prze- | dnia 18 b. m Obie drużyny wystąp a| Sieverta. Eberle (Berlin). Stóck (Char 


Szał małżeński ozarnął niemieckich 
wioślarzy. W ostatnich miesiącach pO- j 
rzuc ł swoje sportowe tytuły i kawaler- 
ską swobodę słymny skfista Willy 

} 
) 
| 
| 
| 
| 


Dohme i olimpiiczyk z Los Angeles — 
Gerhard Boetzelen. a ostatnio į Walter 
Mener, jeden z najlepszych zawodni. 
ków Berliner R. ©, zawiadam a o swo. 
ich zaręczymach. 


| 


jacym się Lasotą. W wadze tej 
Birenbaum (Mak.) przeszedł do fi- 
nału walkowerem. 

W. kozgucia: Kazimierski (Pol.) — 
Keniyswein (Gwiazda). Kazimier- 


Wygra! wprost nie istaiał, W drugici run-|ski już od pierwszej rundy rozpo- 
Bąkowski w drugiej dzie Ożarek posyła polcnistę na czał atak z wytrzymałym. ale suro- 


Kossok debiutuje w Cracovii 
Porażki Garbarni i Wisły. Mecze w Łodzi i Poznariu 


soce szkodliwym dla 
skiego wnioskom 


sportu pilkar- 


na walne zebranie 
PZPN o zniesienie niezawisłości sç- 
dziów piłkarskich. Niezawisła i silna 


orpalizaCjd piki nožnej nie powinta” 


być poddawana zewnętrznym wpływom 
i dlatego członkowie K.O.K.S. oświad- 
czają, że ew. uchwaie znoszącej nieza- 
wisłość PKS i OKS opra się w sposób 
stanowczy. 

POZNAN. 11. 2. — Tel. wł. — War- 
ta ligowa — HCP 5:1 (2:1). Zasłużone 
zwyciestwo odniosła Warta nad 
wzmocnioną Jakubowsk'm i Sadalskim 
z 22 p. p. drużyną HCP. Bramki dla 
zwycięzców wzyskali Danielak. Szerf- 
ke, Kryszk'ewicz i Nowacki, punkt ho 
KOREĄ dla pokcmanych strzelił Kno- 
pek. 
Mistrz okręgu Legja zremisowała ze 
Spartą 1:1 (0:0), przyczem lepszą dru- 
żyną była Sparta, 

ŁÓDŹ, 11.2. — Tel. wł, — Inaugu- 
racja sezonu piłkarskiego w Łodzi — 
mecz czołowych drużyn klasy A — 
Strzeleckiego KS i Wojskowego KS 
dała wynik 9:2 (4:1) dla Strzelców. 
Niestety, warunki gry nie należały do 
normalnych: silny wicher utrudniał pa 
nowanie nad piłką. a teren dał się 
również siinie we znaki. Zespół Strzel- 
ców wystąpił w normalnym składzie, 
natomiast wojskowi 
Zwyciężyła szybsza i wytrwalsza dru 
żyna Strzelca. 

Najgroźniejszym 
się Owczarek, 


okazał 
5 bramek, 


strzelcem 
zdobywca 


dwie bramki padły ze strzałów Ant- 
czaka. po iednej zdobyli Kudelski i 
Wojciechowski. D'a WKS oba punkty 
padły dzięki przytomnej grze Kacz- 
Meczem kierował dobrze p. 


marka, 
Otto. 


MISTRZYNI NIEMIEC 
w kombinacji zjazdowej — Kry- 
styna Krancl. 


z rezerwowymi. | 


| 


Imca 


mówł iuż odrobić straconego tere" 
nu. 


Druga para piórkowców Nader 
(Skra) — Cyraa (Skoda) przynio- 
sła zwycięstwo pięściarzowi Sko- 
dy. mimo, że wybita prawa rękę 
miał zupełnie obezwładnioną. 

W wadze lekkiej do finału wai- 
kowerami dostali "się Bąkowski 
(Skoda) i Wichliński (Strzelec FB). 

W. półśrednia: Seweryniak (Ska 
da) — Bartosiak (CWS). Jubilat 
walczył madrze i skutecznie i wy- 
grał z zaciętym i muskularav'n 
pięściarzem CWS. 

W. średnia: Ożarek (Imca) -- 
Strzelec (Strzelec F. B.). Pięściarz 
znprezemował-8i9-72-atlcD- 
szej strony. “Niski kreny o Silnym 
ciosie. szybki w walce umie sobie 
dać radę z przeciwnikiem o głowę 
wyższym i długorękim. 

Już druga, runda zapowiada się 
sensacywiie. kiedy Ożarek posyła 
w krainę marzeń Strzelca którego 
od aokautu ratuie gong. Ambitny 
Strzelec kontynuuje walke, lecz już 
na początku trzeciej ruady Ożarek 
trafia prawym i Strzelec pada znów 
na deski. Wygrał przez k. o. Oża- 


rek. 
W. półciężka: Karpiński (CWS) 
Start b. mistrza 


— Doroba I (L.). 

Polski wywołał kolosalne zainte- 
resowanie. Debiut tegoroczny Kar- 
pińskiego udał się. Pomimo roczne” 
go odpoczynku nie stracił on nic 
na szybkości i ciosie. Z Dorobą 
wygrał b. wysoko, a taktycznie 
przeprowadził walkę. doskonale. 
Druga para półcieżka  Aotczak 
(Skoda) — Kozakow (Leg.) zakoń- 
czyła sie spodziewanem zwycięst- 
wem mistrza Polski nad twardym 
. ambitnym przeciwnikiem. 

m. al 


NIEPOKONANA... 
Sonia Henie zwyciężyła znowu 
zdobywając tytuł mistrzyni świa 
ta w Oslo. 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki, piątki i soboty od 12 — 14-ej. 


Wydawca: Sp. Akz. „Prasa „Polska“ 


A końca ma 


